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■ itrsCT*' El’PeÄTcJ* ’ Bioro SedaVyi pr-j pi: 
n®1’ co Wilhelßtowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
i codziennie z wyjątkiem puniodziiilków i dni 

p- świętojch.
Cen» ogłoszeń (Inseratów):

droifoego 1 sgr. 6 fen. — Keklunn

Piątek, 2 kwietnia I87(

drobnego 8 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

dakcii. admiuiätracji i ekspedycji winny by,; 
i# rs* irankowane.

Przedpłata kwartalna i
wysosi w Poroanin 7 marek 5» fen., w Pańctwie ni- 
ramckióin 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, i. 
Francyi !S fr., w Anglii 13 mar. >0 fen., w Sawed 
16 mar. 50 fea., w Danii 12 mar. 20 faa., we Wij« 
Bzech, w Szwaj car y i i Belgii 12 marek, w Turayi <~

fr., w Ameryee 18 mar. 75 fea.
Przedpłata i ogłoszenia .

przyjmują aię w ekspedyayi; przaipU^ >r»y>wJ 
w meaaraàii pruakiáj «nu w pauslwaok io związku p< 
oztowego niemie«ko-au»tryack. nalaiąeyck urzędy ej 
cztowe. W iuuyalt krajaak aatf tylko 'aurze ajoutai 
za ktoryeh pośrednictwem (zobacz niżej) utoZua tak

przesyłać ogłoszenia da eksped. Dziaa. Poąa.
Rękopisma

aadsyłaa© Kedakopi nie zwracają aię i

w Paryżu Libraire du Luxembenr 
dniu i Bazylei : Haasenste'

Friedrichstr

t T Am ko,, n j m rtlVIlUVÖ L/XIOilllltéa
& Vogler. - W Berlïni^Rnd^if’iao^s'e a 0 z k 0 w 3 k >. Rue du Faubourg Poissonni 

•68.- W Bremie: E. S ohïo“ “Jiw7,j Jerusale”V,3tra33e 48‘ A. Ret.æ ey er, 1 
ooniotte. - W irankfureie uad Meuein Daube & Comp. — V

Ajenoye Dziennika Poznańskiego:
Poissonnière 33 Adam Ciborowski, Rue des Beaux art. 10. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Wie-

W Wrocławia n2nUhb!D8tH88e °4’ I“te™at,?na^ Annonoen-Expeditien. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok^t Rabehl, 
roołiwiu D a u b e, Haasensteia & Vogler i M o s s e. — W Pleszewie: L. Z b o r a 1 s ki.

POZNAN, 1 kwietnia.

Łamy pism niemieckich znowu zapełnione wycie- 
„kami przeciwko Papieżowi i duchowieństwu katoli- 
(kiewu, leraz przekonać się możemy, ile to dowodów 
bystrości politycznćj złożył książę Bismarck w depeszy 
iwojej « dni» maja 1872; kanclerz niemiecki przei- 
^Kzyrn i itąd ta nienawiść i zawziętość przeciwko 
niemu — tak odzywa się prasa berlińska w obec alo- 
jucyi papieziiej z dnia 15 zeszłego miesiąca i w obec 
,jtódu biskupów pruskich w Fuldzie. Na konsystorzu 
wdmu Ib marca postanowił Papież, iż pięciu kandy- 
dstów, których nazwiska zachował in petto, ma być 
„possźnionych do wzięcia udziału w przyszłym wy. 
borz8 papieża, nawet w tym razie, gdyby ich imiona 
» życia lapieza nie były obwieszczone. W postano­
wieniu tein upatrują dzienniki krok „nielegalny“, eprza- 
u„y z dotychczasowemi tradycyami Kościoła, zamiar 
«Mzcie zapewnienia kuryi rzymskićj na wszelka ewen- 
iualność ultramontanskiej większości w gronie kardyna­
lny. -_ Niemmćj zajmują prasę konferencye fuldaiskie, 
.,„re dłużej trwać podobno będę, niż z początku sadzo­
no, Narady odbywają się w pomieszkaniu kanonika ks. 
Kalba a przewodniczy im arcybiskup koloński. W kon­
ferencjach biorą udział oprócz wzmiankowanego już 
arcybiskupa, książę biskup wrocławski, biskup Knebel 
(Fryburga, biskup! z Osnabrück, Hiłdeakeim, Mogun­
cji, Trewiru, Limburga i z Warmii, dalej ieneralni 
nk»ryu8ze z Monasteru, Chełmna i Padebornu — 
Mimemć wreszcie należy że m&t0Iyału do wycieczek 
dostarcza także prasie memieckićj wystosowana do 
»»jarskich katolików pod dniem 23 marca encyklika,
» której Papież występuje przeciwko „sekcie staroka­
tolików.4 W encyklice tej rzuca Papież ekskomunikę 
nie tysko na tę sektę, ale i na tych, któ d »
Mgaji i wzywa do utrzymania jedności wiary. Kzad 
mjearski, który juz dawniśj tyle wydał rozporządzeń, 
iptzeciwiających się przykazaniom Boskim i powadze 
Rołciola, w ostatnich czasach według encykliki wy- 
ittpił z postanowieniami, które nadwerężają prze­
pity kanonicznego prawa co do małżeństw. — Dla 
tego wzywa encyklika biskupów, ażeby zaznajamiali 
wiernych z odwiecznemi zasadami katolickiego Ko- 
W» i .ami wytrwali na dotychczasowej drodze.

roaczas gdy me pekonani jeszcze, mimo zapowiedzi, 
l J,ak 8IS zd»j®. do energicznego sposobię

S oporu, nadchodzę wiadomości z Madrytu o niepo- 
rameuiach w łonie gabinetu hiszpańskiego i prawdo- 

U8t*pi®niu “TT W°W jenerała Jovellar. 
ilL 7 > Kubj jenoral C°ncńa wystosował do króla 
i Z C Dle’/ którT U8Urza łi8 ™ postępowa- 
mlnn, • ’, Jak°. dawmeJ8Zego gubernatora Kuby, i
Lnj/ni. k “mi8ter. Poczynił się przeważnie do

«M» mesubordynaoyi pomiędzy wojskiem. Z po-
Ät.*»? z“id"?.”s y»w

Włochy i francuzcy duchowni« podnosi, że według 
du°h^.enstwa francnzkiego Francya jako najstarszS

• i-0SCiT- ,k“Tckl®go uwolnić powinna papieża z 
tLW-°tk,Ój' Ton ten niePrEyj«ny duchowieństwa 

miał tćż, jak utrzymuje Italie spowodować ministra 
trancuzkiego wyznan do zwrócenia uwagi arcybiakuna 
paryzkiego na niemiłe konsekwencye, jakieby powstać 
mogły w skutek takićj postawy “francuzkich ducho­
wnych. (J Re prawdziwemi są doniesienia wzmianko­
wanego pisma, powiedzieć nie umiemy; francuskie je­
dnakowoż dzienniki nic nie wspominaj» o tej mnićj 
znanej między ministrem francuzkim a arcybiskupem 
paryzkim rozmowie. r

O zatwierdzonćj przez rząd reformie sądownictwa 
w Królestwie Polskićm pod właściwą piszemy rubryką.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał kupeowi Ludwikowi Jaffé 

tui raazey komercyjnego. Poznaniu ty-

niesioTzo^Zw f paÚ8t’T0'v>’ dr. Hegert w Dyseldorfie prze­
niesiony został w tym samym charakterze do Poznania a arohi- 
r?u«XÄXy.( ^ehuchard w Poznaniu jako archiwa-

Sorespondencye Dziennika Pozn.

Zurych, 28 marca.
(Szwajcarki.)

(sk.) Północni Amerykanie mogliby niejedno z 
urządzeń szwajcarskich śmiało przyznać za wierne na­
śladownictwo swoich — co do pojmowania, zwłaszcza 
zas co do praktykowania kwesty! kobiecój jednak wy- 
rzekliby się z pewnością Szwajcarów, jako zacofanych 
wsteczników. Los tutejszych kobiet nie jest wcale do 
pozazdroszczenia; żadna Polka przynajmniej ani Fran­
cuzka nie chciałaby go znosić. Życia dary i przy- 
jemnostki płyną dia nich skromnie, skąpo nawet; — 
żmudna praca, przeplatana często dolegliwościami, oto 
udział nierównie więkezćj ich części. Swobodę znają, 
tylko z opowiadań mężów, którzy, zdaje się, wyłącznil 
ją dla siebie tylko utworzyli, a choć w ostatnich kilku 
latach zaczęto tu i owdzie przebąkiwać coś o tak zwa- 
nój emancypacyi słabsićj połowy rodzaju ludzkiego — 
choć w kilku miejscach zrobiono wyłom w tradycyi i 
zwyczajach wiekami uświęconych, siła ostatnich tak je­
szcze jest wielką, że w praktyce stanowisko kobiety 
nie wiele co rożni się od biblijnej niewoli. Stan rzeczy 
pod tym względem jest tu przeważnie taki, że niemie-Cka naywft knhiAtwz ___ i • »ki li T— " oioiuaijm znajdzie eie nowv I ? u p^owaznie tam, ze niemie-ST0*16’ buj“k wiadomo, jenerał Joyellar jednym pełnie Krasik. 7 rauenzimmer“ odpowiada mu zu- 

iy pierwszych, którzy oświadczyli się za nowym h Krassckl zaś ^anym swoim dwuwierszem,
„ ' A teatru W0W żadnych dzisiaj nie odbieramy Tra.kte7zującym wpływ naszych kobiet, zostałby przez 

Telegram z BayJny donosi X, żS “^««nw wyśmianym."idomośpi T i J J ¿»uuycn ozisiaj me odbieramy tae S ieleSra“ Z Ba?on* doaosi U*0’ że *na- 
itputowln. nieP°^zumieuia między don Carlosem a
Stellę i uT 2 ^avaJr.y- Junta Navsreka opuściła 

iel5 1 udała się do San Esteban.
>itmiepSg kore8P°nd«ncyi rzymskich do dziennikó 
Wi mi ?aPrf2On0 “a^ w ostatnim czasie

łrancy* a Włochami z powodu nie-
Mnie unpktOn-U’, W jaklm odaywało «8 ‘ odzywa z 
‘«oieckiś, fraucuzkie- Wiadomości prasy

J potwierdza także Italie, a w artykule:

- ----------
Wpiywu na sprawy publiczne kocięta szwajcarska 

me ma absolutnie żadnego — w życiu, też politycznćm 
narodu — nawet za kulisami — żadnego udziału nie 
bierze. Zaledwie, ż® jćj przysłużą prawo wyboru — 
akuszerki; prawo, odstąpione jćj dobrowolnie przez 
męzczyznę, żadną ustawą jednak nie uświęcone; nomi- 
nacya bowiem tej urzędniczki zależy w ostatniej in- 
stancyi od gminy. Sam akt zaś wyboru jest raczćj 
zabawką gminną, jak wykonywaniem jakiegoś kobietom 
przysługującego prawa — kończy się bowiem zazwy-

czaj tańcami i ucztą, wyprawianą w lokalu wyborów, i leństwa mody, jeśli wyłączysz nieliczne wyjątki z wyż 
z,jeden tylko, odkąd tu jestem, podniesiono w któ- i szego społeczeństwa, — tu prawie nie znane —

P J lancami i ucztą, wyprawianą w lokalu wyborów, j leństwa mody, jeśli w 
az jeden tylko, odkąd tu jestem, podniesiono w któ- i szego społeczeństwa,’ — tu prawie nie" znane '

ryms z małych kantonów kwestyą głosowania kobiet tutejsze zwyozaje zresztą nie ścierpiałyby przesad?
Pu.bTnych — Przebrzmiała ona jednak u kobiety ani w stroju, ni tćż w zachowaniu się. Nii 

rótce bez najmniejszego echa wśród ogolnego kiwa- f zdarzyło mi się tćż słyszeć o wypadku, w którymbi 
ma głowami i sarkastycznych uśmiechów. | marnotrawność żonv orzvDrawiła męża n hmkmktJ

Wspomniałem wyżój, że tu i owdzie zrobiono na

Kwdynałowie w Polsce.

(Dokończenie. Zobacz nr. 69 i 73.)

--------
słał kapelusz. Maciejowski wtedy był już elektem ar- 
cybiskupem gnieźnieńskim, ale w Krakowie jeszcze 
mieszkał, tam tćż dnia 27 listopada roku 1605 w ko­
ściele Panny Maryi odbyła się uroczysta ceremonia ä 
wręczenia dawno oczekiwanego kapelusza. Dopełnił 
jćj nuneyusj papiezki Klaudyusz Kangoni; po solen­
nem nabożeństwie odczytawszy papiezkie breva według 
przepisanego ceremoniału; kardynalski włożył kapelusz 

i/łOWe ¿Ostoi IlGiTO nur mi PiŁt.W,.
T końcu XVI wiflkn i i ! PrzeP1B»nego ceremoniału; kardy,
“dynalekiego byli: Stanislaw Keszka onaf Je" I gł°WS d°Tneg° purpurata. Zatwierdzony potćm

¡T\^kre&rz Lszvusza maż „±’JPX± I &Jeg0Ż Pa^ »rcybíekupeí guie

te-

J1 »44 rTT™ Tynał KadZ1W,łł JÓzef Wel»“ia ftucki „filar unii - kolumna ko-
£Wielk* przyjSl PoLl h. iB7CZn18’ lemeDS Ści0ła’ Ataaaz>’ Kuei‘‘ - tak go nazywał Urba” VIII.
SÍi?eczném Hieronimowi KozrazTskSm^^bi- uńskl KTa de. Torr®8> .arcybiskup adryano-peli-

‘ Rawskiemu, ofiarował kanelnX knrdTll.t; k ’ PoznieJ8zy kardynał i protektor Polski w Kzy-
o to biaknn kardynalski, I mie> wracał z nuncyatury w Polsce, Kucki metropo-

’’8 prawami nolskiemi T' llU’ arcybisknp kijowski, te słowa pisze do młodego, 7-4 Sofca X,í A5' ' ‘'■I’1*"“ AdO-"“ ^«••kiego, któr.fo

powód fin ¿i. J ■ . ieL. Je„r oa tfi" 1 Tor r es, ubi venen t visítate a u i adin-
. ya ta i m nieporozumień jakich. Wreszcie tercessionem Kegis mihiobtinnitcardi- 

k"T88i Umarł TTUD1®> P,rZJ'BzłaL.,lż nal a tum.“ A więc musiał być fakt, że król nie
tylko starał się przez nuncyusza o kardynalski dla 
Buckiego kapelusz, ale już pewną musiał mieć wiado­
mość sam Kucki, że o-ndnniA n¡O mima zta T.ini

^Ski „n,1 ł a teg° do »kutku nie przyszła, iż 
umarł niebawem w Kzymie 9 lutego 1600

I
f?6118 Vif?“ -^ozrażewskiego zaszczycić purpurą, 

7-ybrał 8obie z biskupów polskich Ber-
6owiaH.r76r? Ula‘ul,!l Kraaowsaiego, o czćm ¡JJego, Up ‘ał Tg“unt IiŁ. przez kanclerza Za-bi 6°> Unro -Lii. przez aancierza ¿a5‘kl dl# Pn wpierw Papieża o kapelusz kar- 

ta z ^“a8a , Stanisława Karnkowskiego. I 
¡T* śmi«rńeWn0ŚC’4 byłaby przyszła do skutku, 
;iić ^cząc ; Prymasa, która nastąpiła 8 czerwca 

aP°utolskiA- ^Czenia króla i przychylne zamiary 
- Tua Vl lT •

p kardyn 1 ŻJT° Pamii6 zaszczyceniaW,?11 k»rdynal«k ^W1|C pa“1#ć zaszcz?
,,” Ol,, bf alsk% Maciejowskiego w roku 

Pawe} V kardynalski a następca Klemensa 
^dtie w r'iPrzez k*. Sebastyana Konopackiego 

°ku następnym kardynalski mu przy-

1604

xvwoiAivgu nstpcmoi, »ac juz. pewu| musiał mieć wiauo- 
mość sam Kucki, że godność ta nie minie go. List 
Kuckiego datowany jest z Kuty 14 października 1622 
roku. W wy borne ji wspomnieniu o Buckim czytanćm 
przez ks. Chotkowskiego a umieszczonćm ni dawno w 
Warcie, szczegół ten nie jest zanotowany a tylko 
mimochodem natrącono, „że papież kardynalski mu 
gotował kapelusz.“ (Warta nr. 9 str. 75.) Kucki je­
dnak przez skromność a może z obawy, by nieobrazić 
i nie narazić sobie duchowieństwa łacińskiego, które 
w osobie nawet sufraganów, mam tu na myśli Wojnę, 
sufragana wileńskiego, wyżćj się stawiało od potężnego 
metropolity Rusi całćj, zaniechał myśli samej dostą­
pienia kardynalskićj godności, o której też już i mowy 
nie było aż do śmierci jego, która zaszła dnia 5 lute­
go 1637 roku.

ytu i Unuzic SSIOUIOIIO Uft
korzyść kobiet kilka wyłomów w tradycyi i zwycza­
jach. Tyczy się to mianowicie sprawy publicznego wy­
chowania. W niższych ludowych szkołach funkcyo- 
nuj% juz one jako nauczycielki obok nauczycieli i dzia- 
łalnośc ich na tóm polu chwalony jest bardzo, choć 
doświadczeniem stwierdzono, że mnićj mogą pracować 
niż mężczyźni. Liczniejszych klas np. długo z poży­
tkiem prowadzić nie są w stanie i w ogóle mniej lat 
wytrwać są zdolne na urzędzie, jak mężczyźni. Otwo­
rzono im także przystęp do poczt i telegrafów, dokąd 
ich nierównie większa garnie się liczba na podrzędne, 
rozumie się, biurowe urzędy, jaK do szkoły. Niedawno 
przypuścił je rząd zurychski także do seminaryum na­
uczycielskiego dla szkół średnich — nie pochwalono 
mu jednak, jak już pisałem, tego kroku w sejmie kan- 
tonalnym. Wiecie, że i wszechnica znrychska rozwarła 
swe podwoje dla kobiet; taką jest tu jednak siła tra­
dycyi i zwyczajów, że obecnie dwie tylko, i to od przy­
rody upośledzone Szwajcarki korzystają z tego przy­
wileju czy prawa — jeśli wolieie/ Na całą Szwajcaryą 
dotąd jedna kobieta otrzymała dyplom doktora medy­
cyny i chirurgii i praktykuje dziś w Zurychu z do- 
bróm powodzeniem jako lekarka dzieci. Na prośbę 
pewnej doktorki, jeśli się nie mylę, filozofii, która się 
chciała habilitować jako docent uniwersytetu tutejsze­
go, senat odmownćj udzielił odpowiedzi, przez co wy­
powiedzianą została zasada, iż na teraz przynajmniej 
katedry szwajcarskich wszechnic są dla kobiet zam­
knięte.

Tyle co do publicznćj działalności Szwajcarek; 
zakres jej, jak widzicie, — bardzo mały, mniejszy 
da.eao, jakby się tego po liberalnych i postępowych 
urządzeniach tutejszych spodziewać było można. I nie 
sądzę, aby w praktyce tak prędko się rozszerzył; — 
ani Szwajcarzy ku temu są pochopni, ni materyału nie 
widać między _ samemi kobietami, które losem matek, 

j żon a gospodyń zdają się być zupełnie zadowolone i do 
godnego tym stanowiskom odpowiedzenia gruntownie 
»18 przygotowują. Są tćż wyśmienitemi matkami, go­
spodyniami i żonami; — trudno im znałeść równych 
w Europie pod względem umiejętności kierowania p.er- 
wszemi niemowląt krokami i rozwijania w nich przy­
rodzonych przymiotów i zdolności, tudzież pod wzglę­
dem pojmowania i wypełniania obowiązków pań domu 
i żon. Dom, to jedyne pole zostawione im do popisu, 
wyszczególniają się tćż na niem. Mam sposobność 
przypatrywania się codziennego, jak Szwajcarka śre­
dniego stanu prowadzi kilkoro dziatek, którym jest 
matką. Kzekłbys w osobnej jakićj akademii przez ciąg 
najmnićj lat kilku ją do tego przygotowywano, tyle 
w jćj sposobie wychowywania i zdrowego rozsądku 
i przezorności i znajomości zasad hygieny i głębokiej 
swuadomości natury i charakteru dziecięcego wieku. 
A jakaż czułość kieruje wszystkiemi jej około dziatek 
zabiegami, jaką miłością istnie rozumną je otacza! 
Patrząc na to z bliska, jak rzekłem od lat kilku co- 
azienme, pojmuję, dla czego rubaszność i poniekąd 
brak serca tutejszych ojców rodziny tak mało stósun- 
kowo za sobą pociąga złych skutków dla życia rodzin­
nego: czego ostatnim nie dostaje, uzupełnia aż nadto 
serce kobiece.

Nie znam także kobiety bardzićj skromnej, bardzićj 
naturalnej i mnićj wymagającćj od Szwajcarki. Sza-

u** lc* dijbłou u wjpauliu, w KioryniDj
marnotrawność żony przyprawiła męża o bankructwo 

, Owszem o zbytnią oszczędność ogół Szwajcarek naoźna- 
by pomówić — oszczędność, która często zakrawa ns 
skąpstwo. To też wybredność w jedzeniu i piciu 
i w zamożnych nawet domach nieznana. W obec ta­
kiego płci pięknej usposobienia zbyteozna dodawać, ż( 
moralność ogóln kobiet tutejszych nic nie pozostawił 
do życzenia.

Co do ich wykształcenia umysłowego, to większćn 
jest i gruntowniejszem, jakby z pozoru 3ądzić wypa­
dało. Nie potrafią wprawdzie Szwajcarki sprzedać te­
go, oo umisją, lecz po dłuższćj z którąkolwiek gawędce, 
spostrzegasz, że jej nie obcym jest nie jeden dziai 
nauk, który sądziłbyś dla nićj nieprzystępnym. Mówię 
naturalnie o średniej, a tu najliczniejszej klasie — cho­
ciaż i proste wieśniaczki pod względem szkólnego wy­
kształcenia wyżej^ daleko stoją od wszystkich mi zna­
nych narodów. Zabobon też i przesądy są tu wyłączną 
cechą staruszek tylko, wychowanych i zroslych wśród 
niedzisiejszych stosunków. Z pomiędzy wiadomości, 
będących w posiadaniu tutejszych kobiet, dzieje ojczy­
ste i jeografia krajowa pierwsze, jeśli dobrze zauważa­
łem, zajmują miejsce. Zdarzało mi się nieraz, gdy 
potrzebowałem objaśnień bądź historyi szwajcarsaićj 
dotyczących, bądź też położenia miejscowości jakićj, do­
skonale być pouczonym przez Szwajcarkę.

Wszystkie te zalety jednak są, że tak powiem, 
ukryte u Szwajcarek — nie dla świata snąć je naby­
wały ; kokietować, roztaczać powaby, pociągać, olśnie­
wać bierni nie umieją — obcy w towarzystwie ieh nie 
znachodzi tćż tego uroku, jakim go pociągało może 
towarzystwo kobiet w ojczyźnie. Szwajcarsa bowiem 
to strumyk cichy, wśród traw i kwiatków polnych bie­
żący; wszystek czar szmeru jego dopiero wtedy uczu- 
jesz, gdy znużony całodziennym pochodem usiądziesz 
nad nim do dłuższego spoczynku.

ZIEMIE POLSKIE.
ktArż* 8%downic:wa w Kongresówcę,
której od dosc dawna już głoszono, ukazem carskim 
dnia o marca rb., jak to wiadomo już czytelnikom n 
zzym, postanowioną została. Ukaz ten rozbija ostat 
szczątek odrębności autonomicznćj Kongresówki, an 
dobnie jak pod względem administraeyi i oświeć 
ma, wciąga Kongresówkę i pod względem sądownicti 
w organizm państwowy Rosyi. W tćj tak ważnćj r 
f0TA podobnie iak w innych na gruncie polskim . 
r. 18b4 dokonywanych, gra główną rolę czynnik po 
tyczny — me dobro społeczeństwa. Ukaz, o jaki 
mówimy, wprowadza do Kongresówki ustawy wRos 
obowiązujące z modyfikacyami, które to, co w rzecz 
nycn ustawach, względnie zwłaszcza do Rosyi, nosi p 
wne piętno postępu, najzupełnićj usuwają. A zaponć
tai tT • “7 Z® Krolestwo jak pod każdy
tak tćż i pod względem obowiązujących tam usta 
sądowych nierównie wyżćj stało od Rosyi. Nowa wii 
reorgsmzacya, zwłaszcza z modyfikacyami, jest krokie 
wstecz — i jegt dalszym wyrazem tego haniebnego s’ 
sternu, ktorego Rosya względem Polski od r. J8t 
z własną swą szkodą uporczywie się trzyma.

Zanim bliżćj się zastanowimy nad wartością tyc

Prazmowski, prymas, arcybiskup gnieźnieński, polecac 
przez króla Michała Kory buta w październiki 1669
i,itałn8K1 EpistTC E 187)’ Andrz0-> Olszowski, nom 
nat prymas, ktorego Jan III Sobieski w roku 167 
zalecał Stolicy apostolskićj. (Załuski Epistolae I, 957 
Stanisław Witwicki, biskup poznański, według świadi 
ctwa tegoż Załuskiego i Stanisław Dębski, bwkup ki 
jawąki, polecany Rzymowi w czasie bezkrólewia^« 
królewicza Jakóba Sobieskiego (ob. depesze Polignac 

\ • ?h Jednakże P’2ciu kandydatów żaden n: 
Ol, ’ b,° Zadou szczerze nie pragnął godności tćj, 
2±W8kl “T1 Pr°8lł krÓła’ ż«by pominąwszy g 
h n7 ł TS raCwi °.PurPurS di* posła frauzkisgo Foi
5 Jiieg° wL081 P°HÓ nie m°sli * dziwiii «8 bai 
dzo, dla czego PoJska nie chce i nie ma kardynała 
kraju swego — otóż tłumaczono im, że obowiązki dl

W młodym bardzo wieku, bo lat zaledwo 21 liczył 
wtedy, Jan Olbracht, królewicz polski, syn Zygmunta 

l-T warmiriski » krakowski, bez święceń nie 
tylko biskupich ale nawet kapłańskich, miał sobie wrę- 

u™czlście kapelusz kardynalski dnia 4 marca 
ibdd roku w katedrze na Wawelu, przez podkomo­
rzego papiezkiego Annibala Bantivoglio, z tytułem Pan­
ny Maryi in Aquirum. Rzeczpospolita troskliwa o swoie 
zasauy na sejmie za Władysława IV roku 1633 za­
strzegła sobie u królewicza, iż kardynał nie zaimie 
pierwszeństwa przed prymasem. (Vol. leg. III. 792).
JLo tćz się i stało, bo królewicz kardynał nigdy nie 
był w Izbie sejmowćj — umarł bowiem roku nastę­
pnego w Padwie 22 grudnia. S

Najmocniejsze było przekonanie w narodzie, że

bSupblwÏlwllk?7loS pSj ly^iToS’ oRmJU T -, że obowia^i□i. i dk J; w „ki 1M1 ME7„”! d‘d1’ “« P?«»d“ć 2
Śc lUCdWftl°łn0 prawo-co * dla Jana Olbrachta, że nrzv J Kzymie’ ale mi
ZE, Ær przed prv-
masem. (Vol. leg. IV. 4.).

Trzeci syn Zygmunta, brat dwóch poprzednich,
dan Kazimierz, wyjechawszy do Włoch w roku 1643, 
wstępuje do zakonu Jezuitów w Rzymie, który po la­
tach dwóch opuszcza dobrowolnie, otrzymując od pa­
pieża Innocentego X roku 1646 tytuł kardynała dya- 
a’ j z -r°,ku zwolni°ny i od ślubów zakonnych i 

od godności kardynalskićj, 22 listopad* 1648 obrany 
został królem polskim, w roku następnym w maju za­
ślubił wdowę po bracie Władysławie, Ludwikę Maryą.

a jego panowania Polska wypiła morze łez i morze 
krwi i o wiek cały zbliżyła się do upadku. Będąc
X kkT“ D°Slł 8i§ P° świeoku » P^ »zabli, i przy 
»za— tćż rezygnował z tę duchownćj godności. Nie brak 
jednak portretów jego i w kardynalskim stroju — w 
samym Rzymie widzieliśmy ich kilka.

epoki XVII wieku wspomnieć musimy pię­
ciu jeszcze kandydatów do kardynalskićj godności— a
remnnnańLJTTnkW?lJu’r ark7biakup gnieźnieński, któ- 
i tylkoP DrzeJUrban °bl9cał bJł Przy»ł*ć purpurę 
nS doz» rfWcze8?a sm-c Prymasa 25 maja 1638 ’ dozwoliła spełnić obietnicy papiezkićj. Mikołaj

C T “"ss w jazymie, ale niu
przy swych dyecezyach rezydować; tajono zaś iato 
przyczynę, ze prymasostwo w Polsce narodowa god 
scią tak stoi wysoko, że obok siebie kardynalstwa 
dną miarą znosić nie może.

Po świetnĆM nad Turkami zwycięztwie pod 
dniem Jan Sobieski z zdobytą na Turkach chorąg 
Mahometa wysłał do Rzymu Jana Kazimierza %D 
non, opata mogilnickiego, prałata płockiego a wars 
wskiego kanonika. Poseł j króla polskiego skromnoi 
i uprzejmością a i niepomierną nauką takie sc 
wkrótce względy zjednał u Papieża, ie młodego 33 
tmego opata Ojciec św. Innocenty XI kardynalska 
szczycił godnością tytułu Ś. J a n a ad p o rt * m I 
tinam, a zarazem z nim drugiego ieszcze Pobb#lk"Patvruałr“óń,peg0 Ali0hała Radziejowskiego kaW 
nalem tytułu S. Praksedy, o czćm osobnym listem 
piezkun z dnia 9 września 1686 r. uwkdam ? Sol

iSi kS.?E 1U’ ™L)- Ob“ '• ““^0,« iKeskkmu0 nie na rsk2‘
bieskiemu — pogodził się jednak z niemi, gdy Den
jako karydvnałPrh PTkich’. 08iadł -tale w Rzyr
Ducha i7gdi’ R»1UP- T * Pr°tektor 8ZPitalu ‘ 
uucha i gdy Radziejowskiego nominował prymas 
arcybiskupem gmeźnieźskim. Żywot kardrnaL
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twych ustaw, ograniczamy dziś się na przywiedzeniu 
h treści.

Wedle tej nowćj organizacyi władza sądowa na- 
ży:

do sądów gminnych i do sędziów pokoju; 
do zjazdów pokojowych; 
do sądów okręgowych; 
do Izby sądowój i
do senatu rządzącego w charakterze najwyższej 

ładzy kasacyjnśj.
Sąd gminny składać się ma z sędziego gminnego 

ławników a ustanawia się na jedną lub kilka gmin, 
rszakże do jednego sądu nie może należeć więcćj nad 
ztery gminy. Odległość od siedziby sądu gminnego 
ie może być większą nad wiorst dwadzieścia.

Sędziowie pokoju ustanawiają się w miastach. Kil- 
:a powiatów ze znajdującemi się w nich miastami, o- 
adami i gminami wiejskiemi stanowią okręg pokojo­
wy. W nim sprawuję władzę sądowniczą sędziowie 
lokoju płatni. W Rosyi są sędziowie pokoju i hono- 
owi. W Kongresówce nie ustanawia ich ustawa.

Sędziego gminnego i trzech ławników, stanowią- 
;ych sąd gminny, wybiera na lat trzy zebranie gmin­
ie. Aby być wybranym na sędziego gminnego, po­
trzeba mieć lat najmniej 25 wieku; mieć prawo ucze­
stniczenia w czynnościach zebrania, posiadać wykształ­
cenie choćby szkół elementarnych, lub posiadać dowód 
z praktyki 3ch-letnićj w takich urzędach, gdzie można 
było nabyć wiadomości praktycznych w prowadzeniu 
spraw sądowych; wreszcie posiadać znaczną ilość grun­
tu, któryby dawał możność pozyskania urzędu wójta. 
Ławnikiem może być obrany każdy członek gminy, 
który wedle ustawy z roku 1864 o organizacyi gmin 
wiejskich mógł być w nich wybranym na ławnika u- 
rzędu gminnego. Listy wyborcze układają wójci gmin 
z sołtysami. Z list tych gminy wybierają kandydatów 
— w podwójnej liczbie i przedstawiają, a mianowicie 
ławników gubernatorowi, który z nich w porozumieniu 
z prokuratorem król, wybiera; kandydatów zaś na sę­
dziów ministrowi sprawiedliwości, który albo wybiera 
z przedstawionych lub pomija ich i sam z ramienia 
swego innych ma prawo mianować. Tym sposobem 
cały aparat wyborczy jest po prostu korne d y ą.

Komplet sądu gminnego stanowi prezes i dwóch 
ławników.

W sprawach cywilnych rozstrzyga głos sędziego 
bez względu na ilość zasiadających ławników, w spra­
wach karnych zaś w razie różnicy zdań rozstrzyga 
pobłażliwsze co do losu podsądnego.

Korespondensyą w sądach gminnych prowadzi pi­
sarz, którego mianuje prezes zjazdu pokojowego. 
Członkowie sądu gminnego noszą oddzielny znak a 
sąd gminny ma swą pieczęć. Ma stałą siedzibę, może 
jednak przenosić się w miejsce zaszłego sporu.

Zjazd pokojowy, t. j. instancya apelacyjna od wy­
roków sądów gminnych i sądów pokoju, składa się z 
prezesa, sędziów pokoju i gminnych każdego okręgu 
pokojowego. Sędziowie gminni zasiadają na zjeździe 
kolejno w liczbie oznaczonej przez oddzielne tabele — 
układane przez prezesów zjazdów pokojowych.

Dalszy ciąg podamy w następnym numerze pisma 
nazzego.

NIEMCY.
& Berlin, 31 marca. Ks. biskup wrocławski 

dr. Forster zawezwanym został w drugie święto wiel­
kanocne przez naczelnego prezesa prowincyi ezląskićj 
do złożenia biskupiego urzędu, a ponieważ nie zastó- 
sował się do powyższego rozkazu, trybunał dla spraw 
kościelnych wytoczy mu w tej mierze proces i wyda 
niebawem wyrok pozbawiający go biskupićj stolicy. 
Biskup Forster będzie zatem drugim biskupem Prus 
złożonym z godności biskupiój na mocy wyroku świec­
kiego sądu. Dzisiejsza National-Ztg. zapisując 
ważną tę wiadomość, dodaje ze swój strony, że najwię­
cej przyczyniło się do przedsięwzięcia przeciw ks. bi­
skupowi Forsterowi ostrych środków, nakazane przezeń 
ogłoszenie encykliki papiezkićj w urzędowym dzienniku 
kościelnym.

Izba deputowanych zbiera się już w przyszły po­
niedziałek. Na porządku dziennym postawiono wnio­
sek profesora Virchowa, dotyczący rozciągnięcia ordy- 
nacyi prowincyonalnćj na prowincye Nadreóskie i West­
falią, i rachunki budżetu państwa z r. 1872.

Magdeburger Ztg. donosi, że pewien oby­
watel Prus Wschodnich w piśmie wysiósowanóm do 
deputowanych swego okręgu, żąda zainterpelowania 
rządu z rozpoczęciem obrad Izby, co do zakazu wyda­
nego przez cesarza wyprowadzania koni po za granice 
Prus. Pomieniony obywatel sądzi bowiem, że zakaz 
powyższy szkodzi interesom kraju i nie jest usprawie-

dliwionym środkami ostrożności na przypadek wojny.
Pogłosce obiegającej od niejakiegoś czasu po dzień-* 

nikach berlińskich, jakoby prezes pruskiego banku miał 
J ustąpić ze swego stanowiska, ponieważ się nie zgadza z za- 
i sadami nowego bankowego prawa dla cesarstwa, przeczy 
: wręcz Kölnische Ztg. oświadczając, że p. Dechend 
, obejmie naczelny kierunek nowo powstałego cesarskiego 
: banku i obecnie zajmuje się żywo wprowadzeniem no­

wego prawa bankowego w życie.
Prorinzial-Correspondenz odnośnie do 

zanaierzonćj podróży cesarza Wilhelma do Włoch, do- 
i nosi obecnie, że stan zdrowia monarchy pozwala już 
' na zajęcie się bliższćm przygotowaniem tej podróży

i wyznaczeniem terminu, w którym się odbędzie.
Staa zdrowia dra Lasksra polepszył się już o wiels, 

ale niebezpieczeństwie nie zostało jsszsze zupełnie usu- 
■ nięte. Zapalenie organów oddechowych trwa ciągle

jeszcze.
Król szwedzki ma wedle informacyi Kreuz-Ztg. 

przybyó do Berlina w latowych miesiącach.
W dniu jutrzejszym przypadają urodziny księcia 

Bismarcka. Z tego powodu cała prasa berlińska, nie 
wyjmując i półurzędowój Provinzial-Corresp., 
zamieszczają długie artykuły, wynosząc zasługi nie­
mieckiego kanclerza.

AUSTRYA I WĘGRY.
śc Wiedeń, 30 marca. Podróż cesarza austrya- 

ckiego do Włoch zajmuje tém wiçcéj prasę austryacką 
i pozaaustryacką, ile że wielki tydzień a następnie dwa 
dni świąt nie dostarczyły bynajmnićj materyału poli­
tycznego. Cesarz przybędzie według ułożonego już 
programu do Wenecyi w poniedziałek o godzinie 11 
przed południem i powitanym zostanie na dworcu kolei 
żelaznej przez króla, królewicza, książąt krwi, władzo cy­
wilne i wojskowe. W rzędzie uroczystości jakie się od­
będą na cześć monarchy austryackiego główne zajmuje 
miejsse rewia wojskowa, w którćj weźmie udział ogó­
łem 29 batalionów piechoty, 12 szwadronów kawaleryi 
i 10 bateryi ped naczelnćm dowództwem jenerał-poru- 
cznika hr. Ponińskiego.

W czasie pobytu cesarza austryackiego w Wene- 
cyi ma być wziętą pod rozwagę sprawa odno­
wienia austryacko-włoskiego traktatu handlowego, — 
przyczćm dodają dzienniki, że urlopowany w czasie 
procesu Offenheima minister handlu dr. Banhans przy­
będzie w tym czasie do Wenecyi i weźmie czynny 
udział w układach. Okoliczność ta dowodziłaby zara­
zem, że p. Banhans powróci po ukończonym urlopie 
na stanowisko ministra handlu, od którego odsądziły 
go w czambuł dzienniki popierające Offenheima, nie 
mogące darować ministrowi, że wydobył na jaw spra­
wki j.griinderów.“

W Wiedniu obiegała wieść o odwołaniu posła 
austryackiego z Carogrodu hr. Zichy. Krok ten tćm 
więcej by zadziwiał, ileże donoszono z wszelką pewno­
ścią, że poseł umiał wymódz na Porcie zetknięcie kolei 
rumelijskich z austryacko-wągierskiemi (siedmiogrodz­
kiemu) Przypominamy, że sułtan przyrzekł to po­
czątkowo hr. Zichemu, a pctćm w. wezyr Hussein Arni 
Pasza chciał rzecz tę przerobić, — by na energiczne 
przedstawienie posła, który miał drugie posłuchanie 
u cesarza, ustąpił.

FRANCYA.
# Pary», 29 marca. Monitor pisze co na­

stępuje: „Donosiliśmy już, że deputowani różnych frak- 
cyi lewicy udsli się do ministra spraw wewnętrznych 
z prośbą, aby rozporządził zmianę prefektów w kon­
stytucyjnym czyli anti-bonapartystowskim duchu. Obe­
cnie zaręczają, że p. Buffet na prośbę wystósowaną 
w tój mierze przez pięciu deputowanych Haute Ga­
ronne, wyłuszczył polityczne powody, które zmuszają 
go do wytrwania na stanowisku, jakie zaraz po objęciu 
teki ministeryalnćj przedłeżył Zgroaaadzeniu narodo­
wemu. Wedle zdania Buffeta nie podebną jest rzeczą 
wielka zmiana w personale administracyjnym, bo ta­
kowa sprowadziłaby zamięszanie w kraju. Minister 
Buffet sądzi, że obecni prefekci z małemi tylko wy­
jątkami powinni pozostać na swych stanowiskach. 
Takińm jest istotne położenie rzeczy.“ Najlepszą zre­
sztą ilustracyą tego jak minister Buffet zezwala na do­
wolne postępowanie bonapartystowskich prefektów i me­
rów, jest ta okoliczność, że nie ukarał ani jednego 
z tych prefektów, którzy na urzędowych stęplach i do­
kumentach kazali zmienić napisy z République 
français« na Etat français.

Na cmentarzu Montparnasse poshowano dziś zwłoki 
Edgara Quinet. Nad grobem zmarłego przemawiał 
pierwszy Wiktor Hugo, podnosząc polityczne i literackie
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jego znaczenie. „Nie można wcale czytać Qaineta — 
wyraził się pomiędzy innemi Wiktor Hugo — nie ko­
chając go. Nie należał on do ludzi, na których wiek 
wywiera wpływ, — ale którzy wraz z latami stają 
się coraz większymi. Dzieła jego znamionuje po­
dwójny charakter: rewolucya nadająca życie dziełu 
i poezya nadająca mu nieśmiertelność.“ Po Wiktorze 
Hugo przemawiali Henryk Brisson, Edward Laboulaye 
i Gambetta. Ostatni w mowie swój zaznaezył miano­
wicie tę okoliczność, że zmarły obok Ledru Rollin 
i Ludwika Blanc największe położył zasługi około de- 
mokracyi. Mowy Wiktora Hugo i Gambetty przery­
wane byty od czasu do czasu okrzykami: „Niech żyje 
rzeczpospolita.“ Zebrana tłumnie na cmentarzu pu­
bliczność otoczyła po ukończeniu żałobnego obrządku 
Wiktora Hugo i Gambettę, witając ich okrzykami na 
cześć rzeczypospolitéj. Gambetta wszedłszy na ławkę 
bulwaru Montparnasse podziękował za te owacye, pro­
sząc do rozejścia się w spokoju.

Dziennik urzędowy ogłasza prawo, dotyczące przy­
spieszenia mobilizacyi armii francuzkiój. Prawo to 
brzmi: „Zgromadzenie narodowe przyjęło prawo, któ­
rego brzmienie jest następujące: Jedyny artykuł. Ar­
tykuł 42 prawa z 24 lipca 1873 o ogólnój organizacyi 
armii uzupełnia się następującym dodatkowym para­
grafem : Mobilizacya może być ogłoszoną przez plakaty 
na rogach ulic. Każdy więc rezerwista, za urlopem 
puszczony do domu żołnierz lub należący do armii te- 
rytoryalnéj, powinien, nie czekając osobnego zawezwa­
nia, udać się natychmiast na zborne miejsce korpusu, 
do którego należy.“

Dzienniki paryzkie z République Fran­
çaise na czele rozwodzą się w przeróżnych kombi- 
nacyach nad polityką wschodnią i przychodzą do prze­
konania, ie Niemcy w przysziéj wojnie europejskiéj 
będą zupełnie odosobnione. République Fran­
çaise uważa wycieczkę austryackiego monarchy do 
Cattaro za najgłówniejszy fakt z caléj podróży, bo takowa 
ma być dowodem, że Austrya chce iść ręka w rękę z 
Rosyą celem obrony naddunajskich krajów. W ogóle 
podróż Franciszka Józefa do Włoch uważają paryzkie 
dzienniki za demonstracyą przeciw Niemcom.

SERBIA.

# Białogród, 27 marca. W dziennikach wę­
gierskich i serbskich napotykamy szczegółowe przed­
stawienie wypadków jakie poprzedziły rozwiązanie 
skupczyny. Ostatecznym powodem rozwiązania było 
sfałszowanie parlamontarnych dokumentów przez je­
dnego z najwybitniejszych członków opozycyjnéj wię­
kszości. Rzecz tak się miała:

Zeszléj jesieni zamordowano w czasie wyborów 
do skupczyny ubiegającego się • mandat poselski nie­
jakiego Pawła Grokowicza. Wdowa po zabitym po­
dała za namową nieprzyjaznych obecnemu gabinetowi 
ludzi petycyą do Zgromadzenia narodowego, w którój 
oskarża ministra Zumicza jako moralnego sprawcę mor­
derstwa i błaga Skupczynę o wymierzenie sprawiedli­
wości. Petycyą tę odesłano do odnośnej komisyi. — 
Otóż deputowany Kowacsewicz, głowa opozycyi powa­
żył się, mimo, że komisya nie wzięła pod obrady po- 
mienionéj petycyi referować o niéj w pełnćj izbie i 
postawić w imieniu komisyi wniosek o wytoczenie 
śledztwa ministrowi Zumowiczowi. Na to powstali 
członkowie komisyi i oświadczyli, że nie naradzili się 
nad rzeczoną petycyą a tém mnićj powzięto jakąkol­
wiek uchwałę. Skutkiem tego wszczął się w Izbie 
hałas niesłychany: „Fałszerz, wiarołomca, rozbójnik, 
złodziej“ i tym podobne epitetu sypały się gradem na 
głowę Kowacsewicza, który próbował tłumaczyć się, a 
gdy to nie pomogło, opuścił wraz z swymi przyjaciół­
mi salę obrad.

Dnia następnego tj. 25 marca postawiono trzy w 
tój sprawie wnioski: Pierwszy domagał się wyklucze­
nia Kawacsewicza, jako człowieka bez czci i wiary, z 
którym prawemu człowiekowi nie wolno na jelnój za­
siadać ławie; inny wniosek (Marinowicza) żądał, by 
krzesło Kowacsewicza ogłosić za opróżnione i jego sa­
mego zawezwać do złożenia mandatu ; natemiast do­
magał się były minister skarbu Kalejewicz, by wyklu­
czając Kowacsewicza z komisyi udzielić mu „naganę.“

Przy głosowaniu upadły dwa pierwsze wnioski. 
Gdy przyszło do głosowania nad ostatnim wnioskiem, 
opuściło 44 deputowanych salę, skutkiem czego skup- 
czyna została zdekompletewaną. Deputowani ci zło­
żyli zarazem oświadczenie, że honor ich nie pozwala 
im zasiadać w skupczynie „z człowiekiem bez czci“ i 
złożyli swe mandaty. Skutkiem tego skupczyna zo­
stała de facto rozwiązaną, brakło jćj bowiem po­
trzebnej do powzięcia jakiéjkolwiek uchwały większo­
ści. Rządowi nie pozostało w tym stanie rzeczy nic

innego, jak doradzić księciu, by i formalnie rozwj. . 
skupczynę co tóż i nastąpiło.

Rozwiązanie to wywołało w kraju ogólne zadr, 1iA 
u*o- i..lenie.

Nowe Towarzystwo ziemsko, 
kredytowe.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Towarzystwa kred 
wego ziemskiego zdawały komisye referaty z , ■’* 
czynności, a mianowicie rewizyi kasy, którą znale,; 
w porządku, dalój budowlanój, która to komisya ,Ollł 
dziła się na projekt przez dyrekcyą przedłożony, 
przybudować jeden pokój dla kancelaryi, następni,/
misya do pensyonowania urzędników, która
opinią, iż posada trzeciego radzcy zbyteczną, naton*;'"' 
nnwiAlraKTł* nnnavA nb.ania iitniniacvnb m.».,) -, **.powiększyła pensye obecnie istniejącyoh urzędnik' 
Wydział ściślejszy do wniosków komisyi się przycbv°|*' 
Wreszcie załatwiono rozmaito drobne petycye urzęd^ 
ków Towarzystwa, dotyczące emerytury i wsparci» 

W końcu przyszedł pod dyskusyą wniosek « 
Tschuschkego treści następującej:

■sy

lii
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Na mocy § 45 ustępu c statutów z 13 maja 1857 nr 
kładam do uohwaly ieiślejszemu wydziałowi Towartr t 
ziemsko-kradytowojo dla W. Ks. Poznańskiego naste li 
jący wnioask : “W“

„Z § 16 statutów z 15 maja 1857 wykreśla aię naste í'íé
jąoo postanowieiie:

jeżeli przed spływem oznaczonej statutami amor, 
oyi dłużnik udzieloną sobie pożyczkę całkowicie alb,,, 
iciowo spłaci, albo...« ' ““!•

a § ten zamiast wyrazów „i nie mogą być na drueU L>'! 
przekazane,

otrzymuje następujący dodatek:
„jeżeli z pożyczki Ziemstwa 10% albo i więcśj zostało» i« 
morzonych, to w razie dobrowolnćj spłaty, apłacajacJ,' Łlip' 
udziai jego w funduszu rezerwowym albo całkowici,J ki“0 
albo przy częściowych spłataoh stósunkowo poliemn' 
będzie, przecież tylko o tyle, o ile odnośny r,i{lC 
da się podzielić przez 100. — Suma ta ma być wzięk, 
listach zastawnych z funduszu rezerwowego i użyta dl 
umorzenia."
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Wniosek ten dotyczy tylko członków Towarzjit,, /i' 

głównego i został tćż przez wszystkich członków Tg- »>»Jl 
warzystwa popartym i przyjętym. Wniosek ten wizih 
że — aby mógł być wniesionym na walne zebrank
przedewszystkióm musi być przyjętym przez członków 
dyrekcyi i komisarza rządowego; ci jednak na dzisiaj. rjut » 

riii
gzem posiedzeniu oświadczyli, iż dotąd między eobaca
rlfi nißrrn nía m i otl i ai a ńz. izarlnmlv —,1 lii) Dldo niego nie porozumieli się, że jednak wkrótca n
nastąpi a wówczas i zwołanemu ściślejszemu wydziala- K 
wi Głównego Towarzystwa opinią swą wynurzą. ] Mis 

Na tóm posiedzenie o godzinie pierwszój ukończą
nóm zostało.

Ost&is&le telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Paryż, 1 kwietuia. Dziennik urzędowy 
ogłasza okólnik ministra sprawiedliwości wzy­
wający odnośne urzęda do uszanowania obecne­
go rządu — i sądzenia bezstronnie wszelkie®“»« 
spraw.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POIOGZNE
Fozwasa» 1 kwietnia.

Çill Á

— * Treymarkówki. Na dokończenie budowy teiin 
polskiego otrcymaliśmy marek dwadzieścia eztery fen. triyd® 
śei z.branych na piwie u Falka od d. 17 do 31 niim: 
trzy marki od p. Oskara Calliera.

— * Na inwalidów z r. 1831 przebywających w Lod? 
nie otrzymaliśmy od p. J. z Poznania markę je sną fen. # 
dziesiąt; od p. Bog. Łub. z Kąoz. marek trzy; od p. Wkl 
wera z Wielkiego Gaju trzy marki; p. Ignacego Miii’ 
okiego z Buku trzy marki.

— * Nauczyciela p. Tumidajskiego z Kamionny, 
r.go, jak donosiliśmy, pozbawiono urzędu z powodu iuMi15 
agitaeyi prs.ciw tamtejszemu, ks. Kickowi a kfóry .¡»ko11,1 
czyoiel służył tylko 6 tygodni w wojsku, ściągnięto obecnieP> 
wtórnie do wojska i przydzielono do tutejszego 46 pultalT' 
odbycia trzechletnićj służby wojskowój.

— * Przy regulowaniu pociągu na tut.jssym d’0'’ 
eentralnym przejechała dnia onegdajst.go lokomotyw» w’® 
ka i tak go pokaleczyła, ie go do miejskiego szpital* iwlis^ 
musiano.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono zloty
damski i książkę kwitową na emeryturę; znaleziono 
202 50 c).. asygnacyą na dywidendy, klucz, dwie
netki z pieniędzmi, baszlik sukienny, ubiór i tarcicę

— » Walne zebranie stowarzyszenia nauczyc:el! 
ższych zakładów naakowyeh w W. X. Poznańskić«, w
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jowskiego znany jest — niestety nie bardzo budujący, 
bo purpurat ten, dumny bez granic, fatalnie wpływał 
na losy Rzeozypospolitéj i czynami swemi wtrącał Pol­
skę w odmęt takich nieszczęść, z których już potém 
wydobyć się nie mogła. Tknięty apopleksyą umarł w 
Gdańsku dnia 13 października 1705 roku, pochowany 
zaś w Warszawie w kościele św. Krzyża. Współczesny 
mu i razem z nim kreowany kardynałem Denhof, acz­
kolwiek znacsnie młodszy od niego, w drodze do wie­
czności wielu wyprzedził go latami, umarł bowiem 20 
czerwca 1697 r. Pechowany w Rzymie w kościele S. 
Trójcy i Ś. Karola na Kwirynale, tam ma i nagrobek 
(ob. Groby i pamiątki polskie w Rzymie, str. 65.).

Ostatni z kardynałów polskich za czasów dawnéj 
Rzeczypospolitéj był Jan Lipski, biskup krakowski, herbu 
Grabie. Za wstawieniem się Augusta III kreowany 
kardynałem przez papieża Klemensa XII razem z sześciu 
innymi biskupami dnia 20 grudnia 1737 roku, (ob. 
Uprzywilejowane wiadomości z cudzych krajów, rok 
1738 N. 54), dnia 30 grudnia przez nadzwyczajnego 
gońca odebrał kapelusz kardynalski, a dnia 1 stycz. 
w katedrze krakowskićj pontificaliter celebrował, 
(ob. Kuryer polski 1738 N. 52), nareszcie 5 paździer­
nika w Warszawie w kościele Ś. Jana „król Jegomość 
z solenną ceremonią oddawał biret kardynalski bisku­
powi krakowskiemu.“ (ob. Kuryer polski 1738 N. 91.)

To kardynalstwo Lipskiego spory, jakie niegdyś 
miały miejsce między prymasem a Zbigniewem Ole- 
śniokim na nowo wznowiło. Z prymasem Potockim 
skończyło się na listach, ale z następcą jego Szembe- 
kiem przy każdój ważniejszój okoliczności spory te u- 
pornie się powtarzały. Przewidywał to król i dla te­
go wakującą po Potockim prymaturę przezaaczył Lip­
skiemu, ale gdy ten za nią podziękował a Szembek 
objął takową na drodze polubownój, godzono spory o 
pierwszeństwo między tymi dwoma dygnitarzami. In­
formowana o tój drażliwości Stolica apostolska, Szem- 
bekowi najprzód ad personam a następcy jego 
prymasowi Komorowskiemu i wszystkim jego nastę­
pcom przez breve z dnia 21 września 1749 pozwoliła 
zawsze i wszędzie używać stroju kardynalskiego pur­
pury z wyjątkiem kapelusza, którego wyłącznie kar-

dynali tylko używać mogą. Odtąd arcybiskupi gnie­
źnieńscy tak jak kardynałowie używali purpury i do­
tąd jćj prawnie używają, ale tćż za to odtąd ai żaden 
z prymasów arcybiskupów gnieźnieńskich, ni żaden z 
biskupów polskich już nie został kardynałem. Godność 
ta po śmierci Lipskiego dopiero po latach 140 spo­
tkała obecnie arcybiskupa gnieźnieńskiego hr. Mieczy­
sława Ledóchowskiego. Byłci wprawdzie jeden jeszcze 
w ostatnich czasach Polak kardynałem a był nim Mi­
chał Lewicki, metropolita arcybiskup lwowski obrządku 
ruskiego od 1856 do 1858, ale że prałat ten na Rusi 
miał dyecezyą swą, która do metropolii gnieźnieńskićj 
nigdy nie należała, słusznie przeto mówić możemy, że 
od czasu Lipskiego Polska w hierarchii swojój żadnego 
nie liczyła kardynała.

Kardynałowi Lewickiemu wyznaczony na to u- 
myślnie przez papieża Piusa IX. kardynał Sohwartzen- 
berg, arcybiskup pragski wręczał kapelusz kardynalski 
w monasterze unickim pod Lwowem dnia 16-go czer­
wca 1856 roku, w tćm tćż monasterze dokonał kardy­
nał Lewicki i żywota swego dnia 14 styczaia 1858 r.

Mówiąc o rzeczywistych kardynałach Polakach 
wspominaliśmy w tym tu opisie i wielu kandydatów 
do kardynalskiego kapelusza, nie godzi się więc i osta­
tnich opuścić, do tych z porządku należy

Teodor Potocki, prymas arcybiskup gnieźnieński. 
W czasie bezkrólewia po Auguście II. w roku 1733 
książę pretendent angielski, który miał za sobą córkę 
królewicza Jakóba Sobieskiego, bawiąc w Rzymie, dnia 
12 sierpnia donosi prymasowi, że Ojciec św. d i s p o- 
suit dla niego kardynalski kapelusz. Odpowiadając 
na list pretendenta książę prymas, podziękował za tę 
łaskę dodając, że dosyć ma ciężaru z prymasostwa, że 
chce w równości szlacheckiej umierać jako z nią żył 
przy wszelkićm ukontentowaniu (Kuryer polski 
z roku 1733 nr. 192). A kiedy potóm Lipski kardy­
nał z pierwszeństwem swóm przed prymasem stawał, 
tenże w liście z roku 1738 delikatnie dał uczuć, 
że przed laty mógł być zaszczycony godneścią tą a 
przecie podziękował za nią (Rękopis Stypułkowskiego 
u Bartoszewicza str. 48). Następoy Lipskiego Jędrze­
jowi Stanisławowi Załuskiemu jeszcze w roku 1746
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obiecał papież kardynalski kapelusz, pisze o tćm Sa­
pieha, koadjator wileński, ale snąć na tćj tylko skończyło 
się obietnicy. W roku potóm 1761 starano się o kar­
dynalską godność dla Kajetana Sołtyka, biskupa kra­
kowskiego (kronika podhorecka str. 184), nominacya 
ta jednak ze zmianą okoliczności nie przyszła do sku­
tku, tak samo tćż mimo starań króla samego godność 
ta ominęła brata jego prymasa Michała Jerzego Po­
niatowskiego. Z biskupów litewskich usilnie starał 
się o kapelusz kardynalski Ignacy Massalski, ks. biskup 
wileński (Bib. Warsz. 1845 IV 195) i St. Bohusz Sie- 
strzeńczewicz, arcyb. mohilewski. Jednego i drugiego 
dla ich osobistych przymiotów nie mogąc papież kreęwać 
kardynałami, drugiego na wstawianie się Poteninina i 
carowćj Katarzyny w purpurę oblókł przynajmnićj, 
osobny na to dająe przywilój tak dla samego Siestrzeń- 
czewicza jak i jego następoów arcybiskupów mohile- 
wskich. Mówiąc o tym stroju dodajemy, że w da­
wnych granicach Polski oprócz arcybiskupów gnie­
źnieńskiego i mochilewskiego nosi także purpurę i ar­
cybiskup warszawski. Przywileju na to nie ma, ale jest 
zwyczaj, przeciw któremu nigdy nie protestowała Sto­
lica Apostolska, a zwyczaj ten ztąd pochodzi. Arcy­
biskup Raczyński, zarządzając dyecezyą warszawską za 
czasów Księstwa Warszawskiego — jako arcybiskup 
gnieźnieński nosił purpurę, bo ta mu z prawa należa­
ła. Kiedy potóm po kongresie wiedeńskim utworzono 
Królestwo Polskie, prymasem - arcybiskupem warsza­
wskim dnia 31 lipca 1818 r. mianowany był Franci­
szek Skarbek Malczewski, biskup kujawski — jako 
więc następca prymasów gnieźnieńskich, bo prymatura 
gnieźnieńska z upadkiem Rzeczypospolitój upadła — 
sądząc, iż purpura gnieźnieńskim arcybiskupom jako 
prymasom nadaną była — przywdział purpurę — pro­
testu nie było więc wszyeey następcy jego bona fi de 
strój kardynalski noszą.

Kiedyśmy już weszli na ten temat, dodajemy je­
dno jeszcze. Kiedy w roku 1854 arcybiskup gnieźnień­
ski, śp. Leon Przyłuski, przybył do Rzymu w pur­
purze, duma kardynałów nie ścierpiała, żeby ktoś nie 
z ich grona chodził w ich stroju — grzecznie więc 
kazano mu przybrać fiolety, powtórzono toż same w r.

1862. Pokorny i skromny arcybiskup, czy , nJe b 
tenoru przywileju swego — w którym wyrsź'»6,^
„ut ipsi quibusvis anni temp011 , 
et diebus abique 1 o c o r u m ... d e ferr* ”H|S{ 
gestare — czy, iż nie chciał obrażać św. koki1 8^ 
kardynałów, dość, iż faktem jest, że w stroju«» Ł]C2^ 
nigdzie się nie pokazywał. Teraźniejszy za® 8 j-Itab 
sterz, będąc w Rsymió w czasie soboru, w purP Tfo kwie 
chodził — snąć przywilejem papiezkim dowjo >, fc ę 
arcybiskupowi gnieźnieńskiemu wszędzie, , a Pros
Rzymie, wolno w purpurze występować —• ‘
kapelusza kardynalskiego nosić nie wolno. . 
ostatnich kandydatach do kardynalskiego 
arcybiskupie Przyłuskim głośno wspominały g6 j 
t. 1853. Arcybiskup Fijałkowski na najbliżej 
śjystorzu miał być kreowany kardynałem, guy J 
że konsystorz ten śmierć uprzedsiła, ipr»wl0^()!);JI 
przynajmnićj w Rzymie egzekwie według.csr ,^ 
kardynalskiego — nakoniec o arcybiskupie 
w r. 1884 na pewno wspominano w Rzy0115’ 
być kardynałem. j^p

Oto prawdziwy i poważny szereg fc*, P»
grzeskich, z których, wyłączając kandydatów« ijjft "6‘ze 

tylko pozostanie rzeczywistych kardynałów- , Piąto 
pięciu było nominacyi na prośby królów Po1 o .
z woli Papieżów. . .iiCy

O powodach, dla których królowie p°* i
dzi prosili Stolicy Apostolskiej o kapelusz® 
skie dla biskupów polskich, w obecnym °P 
wspominaliśmy, natomiait dodać możemy»
swoich tak skąpi byli biskupów, dla cu 
chętnie wyjednywali tę najwyższą po ^4Pł,u 
— i za ich to wstawieniem się dwudz>c’ 
nuneyuszów lub legatów papiezkich w R° 
conych było kardynalskićm dostojnictwem, 
wszym był Rudolf, biskup Levantu, ost»
Antici, opat paradyski, minister polski w p

iza
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. rt< ukonstytuowało się z 85 osłonkami a obesnie 

-rh 71 odbędzie się daia 3 mb. w sali tutsjssego gimns- 
' i lerykowskisgo. Na porządku diiannym zebrania stoją 

■«a pr»’’dmi°ty; 1, złożenia rachunków; 8, prawo kon- 
1,.|l ,lCłycielfkich; 3, wykopaliska w W. Księstwie Po- 

4 starszeństwo służbowe i stóennki serwisowe; 6, 
¡9 ’generalnej komisyi egzaminacyjnej dla kandyda- 
ego «tanu nauczycielskiego; 6, egsamin z religii przy 

*P,D* niujayciela wyższego dla wykaiania ogólnego 
*'Cl|ssnia; 7> wybór nowego »arządu. — Wstępne zebranie

się dnia poprzedniego w restauracyi Miildaura.
" « Wedle urzędowego obwieszczenia zawakowało w 

kwirtale rb. w obwodzie regenoyjnym poznańskim 
rt nsuoayoinlskich, 8 nauczycieli umarło, 3 odebrało eme- 

•*“g uwolniono po większćj ezęśei na własne żądanie, tak
i9 nauczycieli. W tym sam przeciągu czasu odebra- 

Łbownym katolickim lokalną inspekcyą szkólaą.
, Protestanckiemu pastorowi p. Schmidt w Nowym 

"7 „debrano lokalną inapekcyą nad szkołami parafialnemi 
nokiemi tamtejszej parafii, ponieważ nie zgadza alę z 

(A' ^joieino-politycznemi ustzwami mzjowemi.
", J * Dla zapobieżenia rozruchom posłano na czaa świąt 

oonych do Kamionny 8 żandarmów pod dowóditwem 
^jiłtrt»-

«Biskupowi sufraganowi gnieźnieńskiemu, 
.lwowskiemu wytoczyła prokuratorya proces za to,

(jjwartek święcił oleje św.; prokuratorya bowiem jeat 
’ijo mniemania, że to uozyuił jako delegat papieski, 
f »Powiatowy inspektor szkolny i pomocnik przy 

111 ¡ii bydgoskiej p. dr. Wendland mianowany został radzcą 
Fajnym i »»kóiuym i przeniesiony od dnia 1 mają do regen-

Nad burmistrz gdański p. Winter podarował dla 
""monet tamtejszego gioinazyum zaaozną ilość znalezio- 

5» sowiecie chełmińskim monet, częścią krzyżackich, ezę- 
lińskich, pruskich, polskioh itd. Pomiędzy niemi znajdu- 

bronzowy przerzlo 1000 lat mająoy. Medal tea 
■ «0«» panowanie papieża Sisinitisa, który 6 listopada 707 

\ umarł po 20 dniowóm tylko panowaniu. Był on z rzę- 
1 w pipieiem i z urodzenia Syryjczykiem. Na jednój etronia 
^¡„oiaiduie się popiersie papieża i napis: Sisinius I. Pont.

ks.
że

tigiei
/znajduj« »>? popiersie papieża i napis:
"odwrotni) popiersie apostola św. Piotra, któremu ręka z 

jnods c k uczs z następującym beksamstrem: Tu P.[me 
i„,,ti siucipe elavem. Medal dobrze zachowany, w górnój 

¿¡iitewiereony, zapewne go przez dłuższy ozaz ktoś ua pier-
"L’^Br&k adwokatów w Łobżenicy, Do bardzo nieda- 

było tam, jak pisze Gaz. Tor. czterech adwoka- 
obreiiio jest jeden tylko, a to dla tego, że dwóch niedługo

»bie mnarlo, jeden zaś przeniósł się do Bydgoazozy. Za
' dni będzie ich tam wprawdzie już dwóch, bo adwokat 
.mtin ż Nakla otrzymał świeżo pozwolenie prieniesienia 
t jo Łobżenicy, ale przynajmniej trzeoi jeszeze znajdzie tam 
" io dobre utrzymanie. Zwracamy aa to uwagę aspirujących 

idwokatury sędziów Polaków, jako też na wakującą adwo- 
. w Nakle.

■ •Projekt drogi źelaznój z Torunia do Chełmna 
; wprawdzie nowy, ale dotychczas nawet o wstępnych 
lub ku urzeczywistnieniu go słyehać nie było. Obecnie 

powiecie chsłmińłkim, jak donosi Gaz. Tor. pety- 
ipruskiego ministra handlu, domagająoa się uwzględnie- 

Emjektcwanćj linii. Droga żelazna toruńzko-chełmińska inia- 
, dalsi) m ciągu łączyć się w linii nieprostój z koleją 

linią.
-’P. Edward Lubowski, napisał nową komedyą: Go­

irezak.
orania 
onki 
łzisiij. 
.ob» 
>tce 
dziale

koń»
ny.

* Pojedynek. Dzienniki donoszą o pojedynku na pi- 
r, który odbył się na granicy francusko-wioskiój w Venti-

Prieoiwnikami byli hrabia (?) Jaraczewski i baron Atzel. 
ngo byli świadkami br. St. Clair i pułkownik Jaaeoki, 

i hr. Arnina i hr. Czapski. Powód do pojedynku miał
•n Atzel niegrzecznóm znalezieniem się w restauracyi 
n-House w Niceji, a szorstka odprawa, jaką od hr. 

liwskiego otrzymał, uczyniła pogodzenie się niemożliwym, 
pinsiawjlii został raniony w nogę. Będzie to zapewne ten

Jsnczewski, o którym czytamy w paryskim Figaro 
my strzelauiii do gołębi w Manoco dnia 22 go marca odzia-

; Dijcolniijszemi strzałami, zabiwszy sześć gołębi jedne- 
1'drigim. Następnego dniabył mniśj szozęśliwym, na 

s gołębi zabił bowiem tylko dziesięć; wziął więo tylko 
i nagrodę w kwocie 1250 franków. Pierwszą nagrodę

1 Anglik. Henryk Patton. Dzienniki francuzkie wyra-

'(*.)%. **9 o strzelaniu do gołębi, jako o sporcie zarówno nielu­
dzkim jak niezabawnym.

;— * Rokosz robotników. W dniu 27 im. około godz. 
10 tej wieozór w fabryoe cegieł maszynowych na Szumanówce we 
Lwowie wszczęła się między robotnikami pruskimi i czeskimi z po­
wodu wzajemnój nienawiści zacięta bójka, która coraz groźniejszo 
przybierała rezmiary. Dyrektor fabryki p. W. chcąc uśmierzyć 
wzburzone umysły wmięszal się między rozjuszonyoh zapaśni­
ków, wskutek czego pruscy robotnicy rzucili się nań i pobili. 
Zaledwie dyrektor zdołał sohronić się do ewego pomieszkania, 
oi sami robotnicy napadli na dom jego i potłukli wszyatkie 
szyby w oknaoh. Przybyły silny patrol policyjny przyareszto- 
wawszy pięciu głównyoh priewódzoów aajśeia, przówrócił spo­
kój i porządek międsy rebotnikami.

.4 — * Kalsądara. Jutro w piątek dnia 2 kwietnia Fran­
ciszka z Panli; w kalendarzu słowiańskim Sndomira.

Wschód aleńea o godsinie 5 minut 35, aaobód o godzinie 
6 minut 38.

Dnia 2 kwietnia 1840 śmierć Marcina Sarbiewekiego. — 
1658 śmierć Andrzeja Leszczyńskiego, aroybiskupa gnieźnień­
skiego. — 1702 śmierć hetmana Stanisława Jabłonowskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Bartnika Postępowego wyszedł s druku No. 6 i za­
wiera: B. C.: Nauka hodowania pzioaół (z ryciną). — Prof. Ty­
niecki: O gwodzikach. — Prof. dr. Stanecki: Z meteorologii. 
— P, Frajtag: Z nad Warty. — Roboty pasieozniozo i ogro­
dnicze w marsa. — Ruoh atowarzysseń. — Roimaitośoi. — Ogło- 
aaenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skraydleweki 
z Ocieszyna, Garozyński z Świątkowa, Prądzyński z Króle­
stwa Polskiego, Gutry z Paryia, pani Kurnatowska a Owinsk, 
Zakrzewski a Nielęgcwa, Fredecking z Hamburgi, Petry- 
kowzki a Berlina, Uikoweki z Waliszewa, kz. prób. Rymar- 
kiewicz z Kotlina, Gólcz z Czewujewa, Taesanowtki z Cho­
ry ni, Wolszlegtr z Iwna, Pawłowski sJJdańska, Antecki z 
Krakowa, Zacharewicz z Gordow, Skrzydlewski z Wojcina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Katerla z familią z Jaroszs- 
wa, Bentkowski z Czarsotola, Buehowski z Pomarzanek, 
Warehlióski z Siedlca, Skrzydlewski z żoną z Piotrowa, 
Krajewski z Lntomek, Goldmann z Oporowa, Wiśniewski z 
Góry, Ziemkowiez z Parku Wiktoryi.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
CileEds* pozusaun lata, 1 kwietnia.

Poznięn, 31 maroa. Urzędowa sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie 3|’/, list, zastawne 98,50 ż., 
4% nowe listy zastawne 94 80 p., listy rentowe 96.40 żąd., akcye 
banku prowmoyonal. 107.50 ż., 5#/# oblig. prowino. — i., 5% 
oblig. powiatowe 101.25 p., ó*la oblig. melior. Obry 100.50 żąd., 
4i*/0 oblig. powiat. 98.50 żąd., 4’/, oblig. miejskie II. emi8yi — 
płae., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3£*/, oblig. długu 
państw. 91.— ż., 4*/, poi. państw. — ż.,4£0/0 konsol, pożyczka 
państw. 105.75 i., 3^°/» pożycz, premiowa 137.— ż., 5*/, pożyczka 
związ. półn.-niom. — plac., poi. 4% listy zast. — poi. 4°/0 listy likw. 
70.— ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 102— żąd., akcye 
zakł. kolei górnostl. lit. A. 142 żąd., akcye kolei march.-poza. 
26.50 p., rosyjskie banknoty 282.40 ż., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akcye Tellusa — płao., akoye Kwiieeki, Potoeki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78. — żąd., akoye banku wsch 
uiem. produkt. — płao.

Zyto. cena wypowiedzialna i regulacyjna 142.50 m., na 
na wiosnę 142.50, kwieć. 142.50, kwiecień-maj 142.50, maj-czerw. 
144,50, ozerwiee-lipiee i45, lip. sierp. 144.

Wypowiedziano — ctr.
Oko wita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 56.40 mar., 

na kwiecień 56.40, maj 67.— kw.-maj 56.70. ezerw. 67.50. lipiec 
58,10, sierp. 58 60, wrzesień 58.20.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 65.80 ni.

Poznań, 1 kwietnia. (Sprawezdaaie giełdowe.)
Stan powietrza: dżyzte.
Zyto: stale. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — etr. 

kwjeo. 144.50, kwieeień maj 142-50, maj-czerw. 145, ezerw.-lip. 
146.50, lipiec-sierpień 144. sierp.-wrzesień 144.

Okowita: stale — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000 
litrów, kwiszień 56.80-50 piso., kwiecień-maj 58.70. maj 56.80- 
57, ozerwiee 57.60. lip. 58-58.10. sierpień 58.80. wrzesień 58.20.
_ Okowita w miejscu (bez beczki) 55.80 marek żąd.

(W) Poznań, 1 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. • i 1 
15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Cilelda bydguska, 31 maroa.
Pszenica: 168-186 a.
Żyto nowe 187-147 m.
Jęczmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnij.
¿dkewita: 65.— «• per 100 litrów á 100 •/».

Ctlelda berlińska, 81 narea.
Pszenica: per 1000 kile w niej. 162-198 marek wedle 

gatuku żądzee; — aa marzec —, kwieeień-naj 179ł-182-18lt 
maj-czerwiec 1821-184^-183^, — ezerwiee-lipiee 186|-187 Mpiee- 
sierpień 187|-188ł marek pł.

lyte: per 1000 kilo w miejscu 140-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rezyjskie 138-145| marek z kolei i franco z 
dworoe, poślednie rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
15I-157| marek trauco z dworca pł., ua marzec i marzec-kwiee.
------nom., na wiosnę 147-148J-148, maj-ezerwiee 145-146Í-146,
eserwiec-iipieo 145J marek płao.

Jęozmień per 1000 kile w miejscu 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsca 158-187 marek wedle ga­
tunku żądane, galicyjski i węgierski 168-165, rosyjski 162-175, 
pomorski i meklemburgski 176-182, wsehodnio i zaahodnio- 
prnski 162-176 marek z dworca pł., na marzec — żąd., na wio­
snę 170(-171, maj-oeerwieo 164 nom., — czerwiec-lipiec 163- 
16í¿ lipieo-sierpień —marek pł.

Gro on per 1000 kilo do getowania 183-234 m., ca paszę 
167-178 marek płae.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepie wy per 100 kilo w miejsou 54.50 marek

bez beezki plac.,------na marzes, marzee-kwieoień---------kw.-
maj 54.4-55.3 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejseu 28 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 56.6— m. 

pł.; na marzec i marzee-kw. 58.8 nom., kwiee.-maj 53.8-59.2— 
maj-ezerwiee 58-6-59, ezerwiee-lipiee 59.4- 7marek płae.

* RBąBka. Berlin, 31 marca. Pszenna nr. 0. 25.75—
24.75, nr. 0 i 1. 24.50—28.— — rżana nr. 0 22.75-21.75 nr.
• i 1. 20.75-19.75 JH?.

* Bydło. Berlin, 30 maroa. Na sprzedaż wystawiono:
2170 sztuk bydia rogatego, 4932 sztuk nierogaoizny, 1383

ezt. cieląt i 7363 szt. skopów.
Dowóz dzisiejszy byl wprawdzie znaeznie mniejszym niż 

minionego poniedziałku, dla targu jednak, który nastąpił zsraz 
po Świętach, o wiele za wielkim. Potrzeby miejscowe bowiem 
są bardzo uiaie, ponieważ w każdym domu znajdują się jeszcze 
reszty ze Świąt a blizka zmiana mieszkań dla targów jest nader 
niepomyślna. Sprzedający musieli więc kontentować się cenami 
bez wyjątku niższemi od zeszłotygodniowyoh a prócz tego zo­
stały na targu reszty z każdego gatunku bydła. Za bydło ro­
gato przedniego gatunku płaoono z trudnością 51-64, średniego 
48-45 a pośledniego 33-36 M. pr. 100 funtów wagi inięsza. — 
Za nierogacizn? nie piaeono wyżój jak 50-56 M. pr 100 fuut. 
wagi mięsa. — Najniepomyślniejszym dla sprzedających byl targ 
na cielęta, bo ta dowóz tak bardzo przewyższał potrzeby, ża 
się towaru za każdą pozbywano cenę. —Skopy jedynie utrzy­
mały się na wysokośei een zeszłotygodniowyoh; bo wiele stó- 
sunkowo dobrego towaru było na targu, za który płaoono 21— 
24 M. pr. 45 funtów; towar średni mniéj był poszukiwany a pła­
cono zań około 14—16 M.

ŚBSaJieia Rroeiawuha, 31 marea.
Koniczyna czerwona: spok., — poślednia 40-43, — 

średnia 45-47, piękna 49-51, wysoko piękna 52-64 marek.
Koniczyna biała: bez zm., poślednia 39-45, — średnia 

48-54, piękna 52-69, wysoko piękna 65-69 marek.

Żyto: ?per 1000 kilo bezzm., na marzec 143 żąd. marzec-
kwiee.----- kwiee.-maj 141., maj-czerw. 142---------pł., czerw.-
lipiec 143-142.50 llpiee sierp. 142.50 m. pł.

Pszeniea: per 1000 kilo 172 żąd., kwiee.-maj 173 p.i żąd. 
maj-czerwice — ezerw.-lip. — m. pł. i ż.

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na marzec 154.— Ł, kwiecień-maj 

154.50 pł., maj-ozerwiee — ozerw.-lipicc 154.50 pł. i ż., lipiec- 
sierpień — marek pł.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale.; —, w miejseu 54.— 

żąd., na marzeo, marzec-kwiecień 52.— ż. kwieeień-maj 52.—pł. 
—.— i., maj-czerwiec —. mar. żąd.

Okowita per 100 litrów ceny niżćj, — w miejscu 54.70 
marek żąd. 53.70 marek pi., ua marzeo i marzeo-kwieeień 55.70- 
50 kwieeień-uiaj ¿6 i, 65.90 pi. maj-czerwi . — czerwieo - lipiec 
lipiec-sierpień 57.50 pi. sierpień-wrzo. 58.50 m.

Cena regulacyjna na marseo: syto 143, ps? ic- 172, 
jęczmień 160, owiec 154, rzep 256, olój rzepiowy 52, o .
65.80 M.

<V mark. i fn. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośi.

m, fn. m. fn. m. n.
bil (Pszenioa biała..................... 19 50 18 10 15 70

• 5 n żółta..................... 18 — lii 40 15 20
•g 3 1 Żyto..................................... 15 30 14 80 13 40

Ł IJęozmień............................... 16 — 14 70 13 —
Owies ................................ 17 10 15 40 14 60

1 Grosh..................................... 20 80 19 70 16 40
' Rzep.................................... 25 50 24 50 50
Rzepik aiaowy .... 24 — 22 — 19 50

'S i Rzepik latewy . . . 24 , — 22 — 19 50

liiiisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 1 kwietnia.) 

SZCZEC11V,_1 kwietnia 1875.
Stan powietrza : —

Pszenica: ełabo 
na kwiecień-maj ) 185.50 
na maj-czerwiec )

Żyto: stale, 
na kwieoień-mąj 146.50 
na maj-ezerwiee 143.50

Olój rzep.: b.zm. 
na marzec — 
na kwiecień-maj 52.—

BERŁ15, 1 kwietnia 1875. 
Stan powietrza: —

na jesień 56 50
Okowita: stale 

w miejsou 57.20 
na kwieć. 60.— 
na kwiecień-maj 60.20 
na ozerwiee-lipiee 167.—

Olój skalny : 
na jesień —.—

kurs
końcowy

Pszen. słabo 
na kwiecień-maj 
na czcrw.-lipiee

Żyto słabo 
w miejscu 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwiee 
na czerw.-lipiee 
Olój rzep, słabo 
w miejscu 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwiee 
na wrzes.-paźdz.
Oków, eiabo 
w miejscu 
na kwieć, 
na kwiecień-maj 
na ezerwiee-lipiee 
na sierpień-wrześ.

k«rs kurs 
[psozątk, końowjr

146

55

59

59
59

61

kurs
pocz^tk.

50
Owies: stsle. 
na kwiecień-maj 162 —
Olej skalny:
w miejseu 8 —
Gal. kol. Kar. Lud. 106 50

50 Pruskie oblig. p. —
50 Nowe pozn. list. z. —

Pozn. rent, listy —
Kolśj żel. państ. 565 —
Lombardy 220 -

20 Aust. losy z 1860 —
—. Wioska renta 72 30
— Amerykany 99 10
50 Austr. ako. kred. 435 —

Pożyozka turecka 43 60
74 pros. Rumuny —

20 Pol. listy likwid. —
Rosyjs. banknoty —
Austr. renta sreb. —

1( Usu. spok.
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W środę o godz. 2 z po- 
trnlnia umarł najdroższy mój syn

WawTułoflzi8cW.
Pogrzeb odbędzie się z Gar-

w No. 6 ąąy piątek dnia 
kwietnia o godz. 4

Po południu. Nabożeństwo 
,™obne w następny poniedzia- 
l1« o lOtćj godzinie z rana 
I* kościele f a r n y m, o czóm 
pijaciół i znajomych zawia- 

lia w smutku pogrążona
matka.

i sta Poznań, 1 kwietnia 1875. ¿aa
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Maw Tułodziecki,|
'tn?K Tow. przemysłowego, 

życie dnia 31go zm. 
v • °^będzie się w piątek

‘ »¡.,łl?n'.a ° godz. 4 po po- 
■ 0 liczny udział człon- 

Prosi (184:2)

Oyrekcya.

i

I

handel cygar i lyinniii, s
polecając nowe me przedsiębiorstwo łaskawej życzliwości.

Długoletnie doświadczenie w tej branży, stosunki z najre- w
nomowańszemi fabrykami podają mi możność zadosyćuczynie- w 
nia wszelkim wymaganiom. (1850) ®

Z poważaniem

’ E. Heymann,
Wilhelmowska ulica Nr. 7.

m«m09eM98MMMMK

SE. Heynani
otwieram w sobotę dnia 3 kwietnia wieczorem przy 
WilheliKiowskiej ulicy Wr. 1 w domu cukierni­
ka Beely’ego

Vin de Bugeaud 1
s

T 0 NI - N U T R I T I F
Al Y QlI\Qi n i et CU AO ( OY1BIH’S.

Wino ściągająca - ozy wcze Bugeaud’a w połączeniu z Chininą i z Cacao. Zwracamy uwagę 
lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z powodu 
swych własności terapeutycznych nazwany został ściągaj ąco-ożywczym. Przygotowany na winie hiszpań- 
skićm wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, 
dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i niemocą, szczegolnićj działa pomyślnie

w chorobach następujących: (29)
niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osłabieniu płciowem, prze­
krwieniach biernych zołzach, skorbucie, w peryodach powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŻLADOWNICTW.
SKŁAD GŁÓ WNY w aptece P. LEBEAULTA’A 53, ulica Rćaumur w PARYŻU.
Dostać można w POZNANIU w aptece p. DR. MANKIEWICZA.

i®
&ek nasz <1839) i

J.s^wMo(iziecki|
Do nCłZ0Iaj ° 2giéj g°' “

,un- sw°j żywot- 
'pkw . będzie się jutro 
?» o b h»le-
’iGb! ffodainie «

Ho. O,
pa$2a Szystkich członków

Zarząd « 
Ovv< mł. kupieckiéj.B

rólniczel
Rsremskiego 5!
SiV F"1®*"1» H>. I
k fttejscu posiedzeń.

Zarząd. 3

Dnia 6 kwietnia rb.
sprzedawać będzie

¡Dominium Wzeznryl
pod Ostrowem

przez publiczną licytacyą od 11 z rana: (1829)

12 wołów 3 letnich 
12 jałowic cielnych półkrwi holenderskiejj 
9 byczków holenderskich 6 miesięcznych]

100 kotnych macior negretti z wełną
20 tryków 2 letnich po baranach kopa- 

szewskich
300 skopów rosłych z wełną zdatnych do 

chowu lub na opas
100 skopów tucznych krzyżowanych 

z Southdown’ami 
1 siwego ogierą 3 letniego 
1 stadnika 3 letniego czystej krwiholend.J 

III

,.Borussiai4 Towarzystwo ubezpieczeń od
gradobicia w Berlinie.

Wedle sprawozdania z interesu za r. 1874 wynosi 
suma asekuracyjna około . . . M. 12,000,000 
dochód z premii włącz, kosztów 
polis i prowizyl ...... „ 67,373

a mimo najgładszego uregulowania szkód przy opłacie 

składki bs0/» | mm (1833'>

dywidendy dla członków.
Zabezpieczenia przyjmuje agent generalny na Poznań

Zygmunt Bernstein,
w Poznaniu.

r

0 hipotecznych asygnacyi
i Północno-niemieckiego banku kredytu gruntowego w Berlinie po kursie 
dziennym berlińskiej giełdy nabyć można bez policzenia kosztów pobocznych 
a zarazem wypłaca się płatny dnia 1 kwietnia kupon prowizyjny u

Leopolda Goldennng,
(184G) 1 Poanań.

Well’a młockarnie
do nabycia od

Maurycego W eil jun.
Frankfurt nM.

Magazyn agronomiczny.
Agenci pożądani.

Maurycego Weil jun.
Wiedeń.

Franzensbrückenstrasse Nr. 13.

L. 14. RO1B4LI1S.
Rada złoczowskiego Oddziału go­

spodarskiego rozpisuje niniejszćm kon­
kurs na prowizoryczną posadę dy­
plomowanego weterynarza 
z rocznćm wynagrodzeniem w kwocie 
400 zł. w. a. Siedziba weterynarza 
ma być w Złoczowie, tenże będzie u- 
prawnionym pobierać od stron wy- 

! nagrodzenia za swe czynności a tylko 
na żądanie urzędu gminnego w Zło­
czowie pełnić bezpłatnie obowiązki we­
terynarza w wypadkach zarazy bydlęcćj 
lub podobnych, w zakres policyi miej- 
skićj zdrowia wchodzące. Ubiegający 
sif o tę posadę mają do dnia 1 kwie­
tnia rb. wnieść podania kompetencyjne 
„do Rady Oddziału gospo­
darskiego w Złoczowie“ i wy­
kazać się świadectwami z ukończonych 
nauk weterynaryi i dotychczasowćj 
praktyki w tym zawodzie. (1844)

Złoczów, dnia 10 lutego 1875.

(1232)
Portret

Dr. Władysł. Niegolewskiego
w formacie wizytowym, fotografia

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1846 
a&aiiastł tal. za 15 śbr. (24 ark. druku)

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Rzeczy polskich
kupuje po najwyższych censch

Antykwa rnia E. Calliera
w Poznaniu.

Cztery pasy słuckie 
i pas lugtluiiski ża-
lokny są do nabycia w an­
tykwami E. Całlier»-

jest do nabycia w księgarni

1E. Calliera,
po 2 i 5 sgr.

Zamówienia w większćj ilości przyj­
muje administraeya Dziennika Pozn.i

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:

wszystkiego co wyszło drukiem o kró­
lu Janie III Sobieskim w
■ł Di . »-> L» r. zJ X



4

Obwieszczenie.
Wszystkie poznańskie obligacye miejskie 

wypowiedziane zostały z dniem 1 stycznia 
1875 a oprocentowanie ich ustało od czasu 
tego. [1845]

Właściciele rzeczonych obligacyi wzywają 
się na nowo, aby takowe oddali i odebrali 
walutę w naszej kasie głównej.

Poznań, dnia 80 marca 1875 r.Magistrat.
Obwieszczenie.

Pod Nr. 8 naszego registru stowarzyszeń 
zapisanem zostało na mocy rozporządzenia z 
dnia 8 marca 1875 r. Towarzystwo akcyjne 1 
cukrownia Kujawy. Stosunki jego prawne 
aa następujące:

1 Ugoda Towarzystwa datuje z dnia 23 
’ lutego 1875.

2, „Firma brzmi:

Cukrownia Kujawy“:
• - »ÏArlniVaA W T* Tl i Wl' O t AlTlSPP Ii ma swą siedzibę w Janikowie (Amsee.) 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest fa- 

’ bryka cukru i wszystkie połączone z tem 
kupieckie interesa.

, Czas trwania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego wynosi 

’ 450,000 marek a akcyi pojedynczych
1000 marek.
Akcye wystawione są na imię. 
Wychodzące od Towarzystwa obwieszeze- 
nia ogłasza pod firmą dyrekcya i rad* 
nadzorcza w
Schlesische Zeitung 
Berliner Börsen Zeitung 
Posener Zeitung 
Inowrazlawer Kreisblatt i , 
Hzienniku Poznaulkini.

8, Wedle §. 15 statutów ogłasza dyrekcya 
’ swe oświadczenia i podpisuje za Towa­

rzystwo pod jego firmą 
„Cukrownia IŁwJawy“ 
przy własnoręcznym podpisie dwóch dy­
rektorów lub jednego dyrektora i jednego 
prokurysty lub jednego dyrektora i je­
dnego członka rady nadzorczej lub dwóch 
członków rady nadzorczej lub jednego 
członka rady nadzorczej i jednego pro­
kurysty. , . .

Dyrektorem Towarzystwa akcyjnego jest 
dyrektor cukrowni Rudolf Reiinann 
z Wajmaru; obecna jego rada nadzorcza
Skłaadknpca Samuela Auerbach w firmie See- 

’ lig Auerbach i Synowie w
Poznaniu jako przewodniczącego, 

b, dyrektora cukrowni Fryderyk»
Reischauer z Brzegu jako zastępcy 
przewodniczącego,

c właściciela dóbr i asesora pozasłuzbowe-
’ go dr. Zyjmunta Wllkońskie-

»O z Rombina w pow. inowrocławskim.
d, kupca Hugona Handel w Wro­

cławiu. i.1 _
e, właściciela dóbr Edwarda Kath 

z Jacewa w powiecie inowrocławskim.
jitowroelaw, 8 marca.1875.

6,
7,

Król, sąd powiatowy.
Wydział 1.Wydział___________

Tow. kolei poznań­
sko -kluczborskie j.

Z powołaniem na § 6 i 7 statutów wzywa- 
się niniejszem akcyonaryusze Towarzy-

wa kolei poznańsko -kluczborskiej, aby wp
U dalsze $O°|o
a podpisane akcye zakładowe i akcye za- 
tadowe z prawem pierwszeństwa w ilości 
) resp. 120 Mr. przy potrąceniu 3,/» Mr. 
sp. 7,50 Mr. pięcioprocentowej prowizji 
, sześć miesięcy od wpłaconych juz o0»,, 
j ostatniego dnia miesiąca kwietnia^r. b

r.UD56,25 = tal. 18, 22 sgr. 6 fen. na ka- 
idą akcją zakładową

r. 112,50 = tal. 37, 15 sgr. — na każdą 
ikcyą zakładową z prawem pierwszeństwa 
Berlinie i Wrocławiu w domu bankowym 

ikóba Landau, w Poznania u prowincyal- 
;go banku akcyjnego za okazaniem lub 
■zesłaniem arkuszy kwitowych pod umknie- 
em zagrożonych w § 7 kar konwencyonal- 
rch i strat dalszych.
Wrocław, 18 marca 1875.

Rada nadzorcza
Dr. Honigmann.

polecają się rodzinom chrze- 
ścianskirn. Dla mnićj zamo­
żnych wszelkie ułatwienia. (I8i8)|

Kraty do grobów ł brryże do- 
Stania jaK najtaniej » nąjpię"
ksiłejwzrgo iiiateryałss (1791)

II. li M G
Poznań, Wodna ulica 38.

Berlin, 31 maroa.

Nlemiaokle papiery.

'rusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Ibligi długu państwa^ 
Jrem. poż. pańs. z 1855 
,isty zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

list. zast. pozn . 
ito dito szląskie 
dito lit. A. 
dito nowe 

(achodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stósownic do statutu wylosowania, wypowiadają się poniżój oznaczone listy 

zastawne nowego ziemskiego Towarzystwa Kredytowego dla prowincyi poznańskiej
Ser. I. a 1OOO fal. = 3000 marek Nr. 167. 226. 329. 336. 545. 644. 1314.

1455.
2990.
4268.
5673.
7475.
8836.
10,483.

1478,
2996

4504.
5766
7607

8856.

1562.
8055.

4544.
5799.
7732.

1630.
3064.

4752.
5830.
7789.

1633. 1864. 
3132. 3250.

4803. 4993. 
5929. 6028. 
7819. 7844.

1934.
3285.

5020.
6058.
7891.

1995.
3308.

5082.
6166.

8170.

2099.
3455.

5268.
6552.

8189.

2112.
3502.
5278.
6835.

8213.

2298.
3518.
5326.
6928.
8249.

2361.
3785.
5375.
6998.
8256.

2849.
3925.
5456.
7172.
8454.

Pasy do maszyn Jabłonie i grus

8876. 8916. 9061. 9094. 9379. 9427. 9603. 9606. 9621.
10,641. 10,824. 10,850. 10,944. 11,087. 11,138. 11,178. 11,548.

I* = 600 marek Nr. 14. 150. 195.Ser. II. à 300
1149. 1160. 1297. 1361.
2799. 2863. 2890. 3121.
4822. 4827. 4837. 4877.
6089. 6206. 6276. 6491.
7943. 7989. 8163. 8243.
9724. 9734. 9802. 9834.
10,893.
12,119.
13,519.
14,603.
16,367.
17,537.
19,414.

826. 
2565. 
3795. 
6176. 
8221. 
9978. 
10,819 
11,662 
12,893 
14,472.

1090.
3009.
4426.
5972.

11,417.
12,427.
13,548.
14,908.
16,468.
17,809.

19,443.

1395. 
3626. 
4981- 
6565. 

8368. 
9970.

11,593. 
12,437. 
13,811. 
15,302. 
16,520. 
17,930. 

19,446.

1483. 
3639. 
5147. 
6804. 

8479. 
10,177. 

11,603. 
12,447. 
13,868. 
15,370. 
16,522. 
17,940.

rzemienne i parciane,
Smarownik! i Ttlancłiefy, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski Co.

Skład skór (1416)
Poznaniu, Jezuicka ul. 1

w kilkutysiącach, uszlachetniona 
sprzedaż nauczyciel w Zbr^r 
pod Śremem.

Wi®oszuknjësîç~î~>
dóbr b yeersldcli w aj

¿'stanie za zal. 50—60 
'dyskrecją .v. W. postl.
SIregden.

1389. 
2862.! 
3974. ‘ 
5600.1 
7196. 
8627. 

10,394.

w

Alt,

Egzamin wolontaryu- 
szów. 'T Poszukuje sk

cenie 3—500,000 tal.

Nowe kursa rozpocz. się 5. 
kwietnia. Pensya. Berlińska 

ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 
Poznań.

2403.
3863.
5425.
7081.
8355.

9624. 9768. 10,344.
11,563. 11,982.

398. 567. 653. 991
ń. (1602) g
Dr. Theile. 1I.1084.

2647.
4799.
5836.
7847.
9555.

10,825.
12,096.
13,361.
14,581.
16,335.
17,098.
19,230.

2203.
4671.
5501.
7406.
9113.

2273.
4694.
5641.
7462.
9251.

1795.
4244.
5335.
7186.
8992.

10,501.
11,966.
12,683.
14,413.
15,529.
16,791.
18,535.

1559.
4200.
5234.
7036.
8676.

_____ Papier (35)

tćż kilku dóbr inniejlz
Dobra rozmait. wielkości są , 
sprzedania. Reflektujący zechcąm 
rychło bliższe szczegóły.A. Wende,
Człochów (Schlochau) w Prusa

10,730.
11,985.
12,909.
14,477.
16,198,
17,038.
18,970.

2470. 
4714. 
5680. 
7772. 
9290.

10,763. 
12,041. 
13,151. 
14,555. 
16,283. 
17,084. 
19,087.

1549. 
3669. 
5186. 
6873. 
8520'.

10,265,
11,705.
12,503.
13,886.
15,376.
16,630.
17,985.

10,979.
12,171.
13,530.
14,760.
16,386.
17,735.

19 442.
Ser. III. à 1OO tal. = 300 marek.

1057. 1106. 1119. 1211. 1520. 1572. 1743.
2641. 2661. 2683. 2752. 2973. 3025. 3096.
3997. 4285. 4317. 4322. 4331. 4422. 4487
6350. 6652. 6848. 6869. 6899. 6906. 6932.
8226. 8237. 8289. 8761. 9112. 9280. 9404.
10,011. 10,034. 10,067. 10,140. 10,169. 10,213.

10,871. 10,878
11,727. 11,731.
13,039. 13,349.

14,473. 14,572.
Ser. V. à 500

1153.
3051.
4558.
6019.

2461,
6456.
10,030.
15,480.
17,740,
22,023,

12,69.
6264.
9709.

19,514. 19,576.

1562.
4226.
5251.
7072.
8775.

10,286.
11,858.
12,664.
13,943.
15,484.
16,774.
18,010.

19,585. 19,841
Nr. 91. 144, 
1801. 1888. 
3166. 3213.

4730. 4931
6973. 6979.
9446. 9460.

10,946.
11,842.
13,514.

10,997.
12,151.
13,747.

11,066.
12,244.
13,796.

11,087.
12,245.
13,817.

1177.
3087.
4615.
6112.

1252.
3131.

4664.
6168.

tal. :
1585.

3275.
4673.

6257.

= 1500 marek.
1722. 1769. 1911.

3308. 3404. 3518.
4735. 4821. 4872.

6349. 6448. 6456.
Ser. V I. à 1OOO tal. = 3000

2676. 2789. 2826. 3304. 3560. 3640.
6475. 6923. 7019. 7357. 7845. 7911.

10,977.
15,770.
18,545'

22,094.
Ser.

1633.
6359.
10,439,
14,280.
17,421.
22,382.

1836. 
4598. 
5385. 
7396. 
9088,
10,570. 
11,971. 
12,825. 
14,457. 
15,579. 
17,026. 
18,944.

19,970. 
213. 

1920. 
3246.

5402. 
7053. 
9652.

428. 522. 
2026. 2218. 
3258. 3429.
5550. 5608. 

7304. 7454.
9763. 9784.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach 

©^^s^śsssBsassa--——----- -—”

575. 660. 
2252. 

3725. 
5689. 
7952. 
9840.

10,292. 10,332. 10,461. 10,586. 10,657
11,131.
12,515.
13834.

11,250.
12,626.
14,074.

11,329.
12,702.
14,142.

11,487.
12,715.
14,145.

Nr. 302. 
1934. 

3530. 
5215.

462.
2053.

3600.
5252.

marek. Nr.
3667. 3918.
8145. 8252.

11,234. 12,227. 12,308. 12,438.
15,778. 16,043. 16,071. 16,266.

19,205. 19,548. 20,413. 20,432. 2
22,207. 22,649. 22,701. 22,810. 23,01

VII. á 500 tal. = 1500 marek.

12,857.
16,508.

606. 863. 994. 
4357. 5023. 
8699.

13,475.
16,917.

8867. 
13,778. 
17,057.

3867.
7406.

3881.
7545.

789.
2504.
3792.
6075.
7990.
9952.

10,690.
11,566.
12,846.
14,298.

601.
2273.

5267.

682. 777. 795. 856. 957.
2790.
4423.
5968.

2366.
. 3824.

5309.

2464.
3894.
5633.

2489.
4039.
5728.

1194. 1518. 1656. 1802.
5348. 5627. 5893. 6108.
8869. 8870. 8874. 9135,

14,379.
17,211.

14,595.
17,614,

14,916.
17,709

ESENCYA
z Saisaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej-
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicanych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W P o z n a n i u 
w aptece Dra Mankiewicza. (31)

używa się z me«a- 
wodnym skutkiem 

przeciw kaszlom 
_____ nerwowym, 

katarom, he/sennoicl i wszel­
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalni* i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Yi- 
rienne 36, w aptece Dra ¡Chable; w Po­
znaniu w, aptece p. lii*. Han- 
kiewieza. _______[27]

Sirop du
DfPORGE

(1040)
siły

« Drukarnia!
H tanio do nabycia, gdzie? wskai
W Ekspedycya Dziennik 
I Poznańskiego. n.ą> a

Des leçons de Franc
et de conversation fraa
donne un Français à des prix m 

Place Guillaume Nr. 16, II, au
de la cour. (H
"WTauczycielka, Polka, ptal 

i

2089. 2252. 3141. 3262. 3735.
6613. 6862. 7000. 7229. 7241.
11,025. 11,852. 11,854. 11,961.

Ser. VIII. á 300 tal. = 600 marek. 
1641. 2329. 2573. 2855. 3024. 3319. 3420.
6798, 7273. 7398. 7489.

10,440. 11,140. 11,251.
14,428. 14,907. 14,973.
17,597. 17,599. 17,674.

23,082.22,388.
Sep.

23,075.

7524. 7897. 8280. 8503.
11,501. 11,689. 11,815.
15,137. 15,138.: 15,619. 
18,038. 18,068. 18.926,

23,099. 23,303. 23,304.

i.’ 23,269.’ 23,719. ’ 23,888.
- *-,■---

769. 784. 964.Nr. 138. 300. 327. 713.
5532.
9063.

3900.
7800.

4605. 5099. 
7971. 8931.

5643,
9088.

5973.
9473.

Nr. 96. 259. 317. 903. 1053. 1109.
3424. 3548. 3970. 4260. 5186. 5400.

8826. 8838. 9271.

IX. a 1O© tal. — 300 marek. Nr.
2653. 2684. 2882. 3148. 3216: 
6086. 6617. 6778. 7538. 7733. 
11,013. 11,105. 11,164. 11.389. 
ich posiadaczom na dzień 1 lipca

8751.
12,069.
15,621.
19,389.

12,191. 
15,625. 
20,342. 

23,450. 23,477. 23,599. 
117. 499. 1031. 1240.

3366. 3743. 4289.
7752. 8033. 8422.
11,769. 11,963.
1875 p. z tém wezwaniem,

4360.
8837.

4479.
9099.

12,609.
15,790.
20,415.

4586. 4958.

23,845.
2049.
5486.

jąca od lat kilku w tym zat 
poszukuje miejsca, bliższa wiai 
Poznań post rest. A. D. d|

z odpowiednićm wykształceniem

wolontaryosd
poszukuje

F. Bogusławski
Poznaniu.

Dotkniętym
os B atoicEilcni 

męzkiej
zapewnia niezawodną trwałą pomoc pewien 

21916 doktor wszechwiedzy lekarskiej, członek fa- 
' } kaltetu medycznego we Wiedniu i wielu innych 

I towarzystw uczonych.
Życzący sobie nadwątlonej lub starganej 

swej sile dawną moc powrócić, pragnący po­
siadaną do najpóźniejszego wieku w całej jej 
pełni utrzymać, raczą z zupełnem zaufaniem 
zwrócić się listownie do wynalazcy środka, 
któremu już wiele tysięcy cierpiących zawdzię­
cza powrót upragnionego zdrowia. Korespon- 
deneya w języku polskim. O dokładne po­
danie adresu uprzejmie się uprasza. Zastrzega 
się wszelką i jak największą dyskrecyą. Li­
sty należy adresować lip. J. 15. Nip. 3©fi, 
Rudolf Mnsse. 11 ien, Seilerstatte 2

1097.
6162.
9634.

1128. 
6191. 

10001. 
14,006. 
15,949. 
22,179. 

23,847.
2135. 2285.
5519. 5979.

9886.
12,830.
15,923.
21,821.

9240. 9748. 10,001. 10,151. 10,377.

ażeby kwotę kapitałową, od wspomnionego dnia 
w\i1-szą godziną w\ gotowiźnie odebrali.wypowiedzenia począwszy, z kasy naszój tu, przed południem między 9-tą i _ _ „

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi jeszcze kuponami Nr. 7 do Nr. 10 i ż
talonem w stanie do kursu usposobionym. Ilość możebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźnie wykupnćj.

Dla wygody publiczności jest dozwolonćm, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i talonami 
kasie naszój i pocztą ale franco przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian goto­
wizny, ile być można odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma, przy deklaracyi całkowitćj wartości.

Niewykupione listy zastawne przedawnieją w 30 latach na korzyść Towarzystwa. (138)
Poznan, dnia 14 grudnia 1874.

Królewska Dyrekcya
ńowego Towarzystwa ziemsko -kredytowego dla prowincyi poznańskiej.

AUKCYA
książek niemieckich, angiel­
skich, polskich i francu­
skich odbędzie się dnia 7 kwie­
tnia r. h, przy Wodnej ulicy 
lir. B5 partere. (1841)

•o®o®o®o®o®o®oeo®o®o®o®o®o®o®o®o®o®
Międzynarodowy /iÉiW •

lisamdeS kartofli «fi© sadzenia
właściciela dóbr rycerskich

A. Busch’a w Gr, Massow pod Zewitz wP.

w

Ucznia
do blachnierstwa i wodociągów ptsns

Aleksander iärosser,
Bismarcka ulica 10. ¡1

Ogrodnik Polak, żonaty, fe
w swym fachu i zarazem posiadaj pi 
nader chlubne świadectwa, poszti i 
posady zaraz, o of. uprasza poste i di 
pod literą W. W. p. Siorek,KITCHÄRE1?

Itestauracya w Tunelu. g-
Zupę z ogona wołowego, Filet de 0 

beef aux Madeira, hamburgskie wę-0 
dzone mięso, świeżego łososia i majo- 0 

(1848) *

0 dostawia wszystkie na polecenie zasługujące, niemieckie, amerykańskie i angielskie 0 
‘ gatunki kartofli franco do Berlina, Stargardtu wP. i Gdańska, hodowane na swojej ® 

własności i na 18 okolicznych dobrach. [953] A
Rozsyła bezpłatnie i franco;

1, katalog specyalny kartofli oryginalnych w 38 gatunkach
2, ilustrowany katalog bandln kartofli do sadzenia w 123 gatunkach 

Ea wynagrodzeniem M. 1. 5© w markach poczt, franco t
3, przetłumaczoną już na czeskie i rosyjskie, bogato ilustrowaną książkę — Der a

Kartuffelbau von A. Busch. — v
Agentura generalna na Poznań: Ł. Kunkel w Foznanin.

0
®
2

naise z l)J} poleca (iö*öj j Agentura generalna na Poznań: 17. Runkel w Poznaniu. 0
>> • «I &6nSCflo|s09000«oeo®o®o®o®o®o®o«o®o®o®o®o®o®

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćjkonstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

Siwa klacz,
trzy cale, 8 lat mająca, ze 
źrebięciem jgnia- 
tlćm, (klaczką) jest do 
sprzedania na probostwie 
w Komornikach 

pod Poznaniem. Zdatne do chowu. [1843]

do
Żyto jare
siewu kupuje i prosi o oferty

,S. A. KruegerH23i8a>^» *>•< (1847
Poznań, Fryderykowska ulica 27.□

skowości, wydoskonalony w swej 
kilkoletniemi świadectwami z wielkitl 
mów okazać może, obecnie w miga 
granicą, przytem myśliwy, poszukąiti 
wiedniej posady w Księstwie od s» fc jk 

Adres poste restante M. W. f» 
pod Pakością._______

¡Teatr amatorsl
| w Gostyniu
»na cel lito? teatru fil

w PoznaniuI odbędzie »ię
S|w niedzielę dnia Igo111
¡a na sali p. M. Jankiewicza. 
? Odegrane będą następujące szt'A

1.

¡Stara Pani
| czyli

I Intryga wiejska
Iprzez St. br. Kossakowi1

’ Posażna jedynaczl
przez Jana Aleks, br. FreM 

Na zakończenie żywy

Napad
podług obrazu Grot?et

H.nrs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznanskléj,
Ageryk. pożyoz> nowa i 
Renta franeuzka

Wrooł. bank dysk. 4 86
dito dito wekslowy 4 —

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krep.

5 62
4 —

Niemiec, bank hipot. w
Meining. 4 — '

Wsohod.-niem. bank 5 78.50
dito produk. 5 18

Austr. zakład .kredyt. 5 148.
Pozn. bank prówitto. 4 103
Szląskie stowarz. ¡bank. 4 105

Fspîery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100.
dito dito. 105.75

Dobrowol. poż. państ. iï 100.
Prem. poż. państ. 1855 31 188.
Obligi długu państwa. 3¡ 91J50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 4 86
dito półn. pr. p. 5

9«Bergsko-marohij. ake. z 4
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 29

dito z praw, pierw. 5
97.50Marohijsko-pozn. ako. z. 4

Dolno-szl.-mareh. ako. z. 5 65
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3| 143

dito lit. B. ake. z. 34 —
Wseh. pras. poł. ako. z. 
Koléj po pr. brz. Odry.

4 *

akoye zak. 5 —
Starogardzkc-pozn. ak. z 101.
Brześć.-grajew. ake. z. 5 —
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 108

Koléj Rudolfa ako. z7 •’
Aust. franc, kol. pństak. f 
dito półn.-zaohod. ak. z. i 
dito poł.-państ (Lonib ) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. f 
Rosyj. kol. państ, ak. z-! 
Warszawsko-bydgśak.z. ■ 
Warszawsko-wied. ak. z-;

17699.40 p. 
103. p. 
105 90 p.

43.30 p.
107. p. 
23 50 p. 
66.90 p.
26.80 p.
145.80 p. 
134.40 p. 
565-67 J 
282 p. 
256-61 p.

Brzesko-gra) j siu. 
i.alioyjska Karo.A Lud. 
Halls.-żóraw.-gnba sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

¿¡to ' iit.B, 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półu. zaohodnia 
dito poł. pafist. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa 
ol. po praw. brz. Odry 

Rumuńska, kolój 
Rosyjśka kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wieueńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.|5

— P-
75. p. 
52,30 p.

Wrooł. prow. weksl.
dito wekslowy 

Jentr. bank hudowl. 
Niemiee. bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
~ ’ iki bank kredyt.

go Sp. bank

Rumuńska pożyozka

Gotajsh

4i 105.25 p.
4 99.50 p.
Si 91. p.
34 137.50 ż.

»4 87.25 p.
4 96.20 p.
44 102. p.
4 94.45 p.
84 — P-
4 — P
4 — P-
34 8«.1O p.
4 95. p.
44 lOi.70 p.
5 105 p.
4 94. p.
44 101.20 p.
4 96.60 p.
4 97.25 ż.
4 96.80 p.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski baak

102.25 p. 
72 25 p.
172.25 p. 
110.90 p. 
60. o. 
92.60 p. 
434-35 50 
86.75 p.' 
78.50 p.

/ ż. 
107.20 p, 
153 60 p.

Moneta w zlocie, srebrze I papierach.

Akcye bankowe.

io-maroh. bank
. stowarz. bank 

dito kasowe
i. bank lombard, 
iw. bank dyskon.

7725 p.
84.25 p.
— P-
- P-
8» »0 p.

dyskont. 1&
Szląskie stowarz. baak.l4

80 50 p. 
|l05. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhfitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage._______

84.50
91.75 
27.
69.75 
117. 
40. 
36. 
43.60 
22. 
29.

P-
P-
P.
P.

P.
i.
P-
P-
P-$
P.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Akcye zakładowe I obllgaoye kolei 
żelaznych,

Bergsko-marehijska
Berłińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

86-85.60 
63.30 p. 
136. p.

42.80 p. 
u 1.50 p.
35.80 p. 
108 80 p.
100.90 p. 
— P- 
258.60 ż. 
7.75 p. 
36. p.
54.90 p,

Zagraniczne papiery.

renta sreb.
papier, 
losy z 1 
losy

_ 1854. 
z 1858 

losy z 1860 
losy z 1864 

irem. 1864 
1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1888 
Ameryk, pożycz. 1885

»

6

69.70 p. 
65.30 p. 
113 80 p. 
362. p.
119.
308.

P-
P-

173.20 p. 
169.30 p.

88.90 p. 
88.9« p. 
81.25 p. 
70. p.
98.90 p.
101.90 p.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie jnoty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

lombardowedito

szt.
1
11

16.32 p.
16 76 p. 
4.19 p. 
183.65 p. 
282 30 pł. 
81.60 p.i
4 /
5

Zagraniczne

Poznan, 1 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaoye miejskie 

dito
listy zastawne 
listy rent

dito
Szląskie
Szląskie

3|
4
4
5 
5

?
5
Sł
4

98.Ä)
94.60 
97 
100 
101.25 
9# 60

"94 50

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 
dito dysk, komand, ¡5

ll
168

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kra-zewekiego (Dr. W. Łsbińeki) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierów»’

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn- 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. aoty bank.

Akeye p«en1ï

Uentr. bank buchE®111' 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta fioerder 
Stowarzysz. imm°011. 
Huty Lauehhammer 
dito Laura 
dito Marienhfitte 

Pozn. bro. (FeldsoW08
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

hac,
’¡¡té

Ptlyj

t,îit(

6
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